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S i  1 Slf ? a S  a prze- będzie podlegała włoskim w ładzom  admi
1 oteka jest krajem rolniczym, P r n istracvinym i policyjnym. Kompetencje

g a j ą c ą  część ludności stanowi w iM  | a ^  stóp w idkich acho.
n w ^caf^ ‘7  na rob ' prywi^z ^  z  | dów Bazyliki, gdzie przedstawiciele urzę-
c h i ^ f ? ą , 7 y pr0Sw  1 naród dów włoskich mogą być dopuszczeni je-

w>,lą więc, kiedy wyszhsmy )a ‘j°  nie I dvnie w razie gdy kompetentne władzeP^grzym i „z zdemi egipskiej, z domu n e | a y m e  w razie, guy t
wioli", na jlXKj wiejski' zwrócone Y Y 
^ ' s t k i e  oczy, me wyłączając nawet 
ych, którzy zwvkli byli zawsze w 'cc 

»lud“ jedynie w  robotniku miejskim, u  
wieś rozpoczęła się p r a w d z i w a  licytacja.
} nie widzielibyśmy w tern nic złego, g y 
by w licytacji tej nie było tak wiele ary- 
zeuszowskiej demagogji i uwodziciel­
skich haseł, do niczego dobrego me wio­
dących. ’ . ,

Wpływ dominujący na tę wies polską 
zdobyli w pierwszym rzędzie klasowcy 
różnego autoramentu, stronnictwa t. zw. 
ludowe. Występowały one na wsi raz z 
niniejsza, raz z większą siłą atrakcyjną,

GRANICE PAŃSTWA KOŚCIELNEGO 1 d zień  p o l it y c z n y

. ■ - , . . . .  . , . ,  GREENW ILLE, (PAT). (Stan Po-
Wplyw Kh na masy w e js ta  byi razb ez  Karolfay)’ ^  s' x ^ , le ^
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zażądają tego. Przelot aeroplanów nad 
tery tor jum watykańskiem jest wzbronio­
ny. Dygnitarz kościoła i osoby, należące 
do Dworu - Papieskiego, nie podlegają 
obowiązkowi służby wojskowej i wolne 
są od wszelkich świadczeń osobistych. 
Każdy cudzoziemiec, piastujący jakąkol­
wiek godność w klerze rzymskim, korzy­
sta z tych samych gwarancyj osobistych, 
które przysługują obywatelom włoskim.

WALKI Z POWSTAŃCAMI W MEKSYKU
MEKSYK. (PAT.). — Dnia 13 b. m. rządowych i powstańców. Potyczki te 

wieczorem oddział powstańców, liczący mogą rozwinąć się w  bitwę, która zade- 
okolo 4.000 ludzi, cofając się z Saltillo, cyduje o losach rewolucji. Wojska związ- 
wzięity został do niewoli przez wojska kowe posunęły się w kierunku Durango, 
związkowe. Między Saltillo i Terreon ilo- napotykając po drodze oddziały powstań 
szło do patyczki przednich straży wojsk cze. 14 powstańców zostało zabiłych; 

7-miiu wziętych do niewoli rozstrzelano.

HURAGAN W AMERYCE PÓŁNOCNEJ

większego znaczenia, to znowu., , . , . , . . , munity szalał tornado, powodując , z.juuO(M.t.aii^ -et *-/Ym 1 \j z. yt y m a  u u iz a . 1 , ,. . \r a * /
ekioti e ’ W zaieżn’Pfc’ oc  ̂ na,sM ° w  wiej- Umierć 9-ciu osób. Wiele osób odniosło Cztery fermy, kościół i miejscowa aka- ,w  ^ e’ Ministra Ydmana rowno-
H H  r 1ir» Lr*n(r>rrrim.L>-fb 111* e t w i w i d i a r t i l n h  -o m  r  a  _ I __ . . .  -  - - > - - -— — - -  J » w w .  1 ” r

nado, objęło zaledwie przestrzeń kilkuset 
metrów, tak, że mieszkańcy okoliczni 
przypuszczali, że była to zwykła burza.

PIECZĘĆ P. PREZYDENTA RZPLTEJ.
‘Mmnica Państwowa wjuna dla p. 

Prezydenta Rzpltej oficjalną pieczęć, j«ką 
sygnowane są aikty wydawane przez p. 
Prezydenta. Pieczęć zaopatrzona jest w 
nowe godło i napis: Prezydent Rzeczypo 
spadłej Polskiej.

Z MINISTERSTWA SKARBU.
Po IO-tygodniowej chorobie objął 

dnia 14-go b. m. urzędownie dyrektor 
departamentu budżetowego M. S. p. JMo- 
wak.

KONTROLERZY BUDŻETOWI.
Stronnictwa lewicowe zamierzają zgło­

sić wniosek o wydanie ustawy wprowa­
dzającej specjalnych kontrolerów budże­
towych w urzędach Państwowych, któ- 
rzyby mieli czuwać nad ścislem wykony­
waniem budżetu. Kontrolerzy ci byliby 
podlegali Najwyższej Izbie Kontroli 
Państwa.

POSEŁ FINLANDZKI.
Rlząd finlandzki mianował posła swe-

Sjych, do komjumtóur sprzyjających agita rany 
cii. Oczywiście, im dalej na zachód, tem 1 
'większym cieszyły się wpływem stronni­
ctwa lwdowg o charakterze bardziej
umiarkowanym, im dalej zaś ku wscho-

Zniszczemie, jakiego dokonał tor- demja uległy zniszczeniu. cześnie posłem w Rumunp, przyczem sie- 
idtzibą stałą posła Ydmana będzie nadal 
Warszawa. Dnia 13 b. m. wyjechał Poseł 
finlandzki do Bukaresztu celem wręcze­
nia swych listów uwiemLeknaających Re­
gencji Królestwa Rumuńskiego. i

TRAKTAT ZE STANAMI ZJEDN.
W Ministerstwie Spraw Zagranicz­

nych przeprowadzane są od 3-ch lat prace 
nad zawarciem Traktatu ze Stanami Zjed

łopolsce gospodarstwa jedno i dwumor- jgrowamie żywiołu polskiego ze wsi w
b :. tem podatniejsza stawała się gle- gowe, po dawnemu miejscami na wsi pa- [daleki świat za chlefbem, do Kanady, do 

, 7 . najbezmyślnie;s:zej demagogji, dla nu je przeludnienie i nędza. Po dawnemu Brazylji, ba, nawet do odległej peruwiań- 
d,Jaate] posuniętej swawoli. wieś pogrążona jest w  ciemnocie, w Mewo,™;

Chłopu obiecywano ziemię, obiecy- szczególności w  niektórych okręgach b. 
r̂ mo mu raj na ziemi, jak .największe ko- Kongresówki i w  Małopolsoe, nie mó- 

ysci z  państwa, jak najmniejsze podat- wiąc już o  kresach wschodnich. Po daw- 
1 A równocześnie dla zjednania solne nomu chłop jest dostawcą produktów roT 

mas Imdioiwych na wsi systematycznie nych żydowi, podawnemu stanowi on dla
wprowadzano w życie polityczne między- ludności żydowskiej małych miasteczek wszystkiego. Między dworem i wsią da
P^tyjine ooraz większe   powiedzieli- Kongresówki' i Małopolski żerowisko, teko do idealnych stosunków. Chłap s p o

ysmy — schtopienie. Stąd też pierwszy 'Takie same, jak dawniej, stoją karczmy gląda nieufnie na wszystko, co trąci poli-
^ jm  polskj przy ul. Wiejskiej stał się do we wsi, ta sama, co i dawniej panuje me- tyką, nadstawia natomiast w dalszym cią-
Pewnego stopnia zwyczajnym wiecem ufność w  stosunku do inteligenta miej- gu chętnie ucha politykierstwu. O ile do-
'Wmjakim, na którym nie obradowano, ale skiego. Słowem, nic się nie zmieniło. Nie- brze jest w  tym wypadku na zachodzie
Przeważnie wiecowano, jak się wie'cuje ma ani spółdzielni, ani pracy społecznej, Polski, gdzie włościaństkwo wróciło do
na wiecach poselskich i nieposelskicli w ani planowej akcji kolonizatorskiej na dawnej równowagi i przedstawia element
rożnych Kaczych Dołach i Psich Wól- tych połaciach kraju, gdzie taka akcja politycznie całkiem dojrzały, o  tyle z n o

ach. właśnie sama przez się wysuwała się jako wu jest źle gdzieindziej na ziemiach poi-i w1. ”^ 2  trdK,raTte opracowanemi przez.
kwestia naszego bytu i utrzymania s ę skich, miejscami nawet bardzo źle, co i j m ' . ^Praw Zagr. i Min. Przemysłu i

•—  ■ ■ • - •---  <- • inamoltl Dowrara do WnsTwiotiorwi radra

skiej Montauji, najdzikszego na globie 
ziemskim kąta.

Niedobrze jest na wsi polskiej. Znacz­
ny odłam włośoiaństwa nie ma żadnego
powodu nietylko do zadowolenia, ale.ży-inoczonerni k,tóre dobiegają końca.-Trak 
wi duże rozgoryczenie do wszystkich , do ^  slvładać się będzie z wielu części, a

mianowicie: z traktatu przyjaźni, handlo­
wego, konsularnego i konwencji o spra­
wach osiedlenia. Traktat handlowy bę­
dzie jedną z najobszerniejszych umów 
tego rodzaju, zawartych przetz Polskę i 
uwzględni wszystkie zagadnienia wymia­
ny towarowej polsko - amerykańskiej.

Ze sipecjalnemi maiterjałami dotyozącc- 
mi tego traktatu, opracowanemi przez

Wybitną cechą działania politycznego
stronnictw niektórych, żerujących na wsi przy ziemi. . noS|Tacj w ;ak;ej
polskiej, było politykieratwo. Nie polity-1 Reforma rolna w 1 P jest
ka w ścislem znaczeniu tego wyrazu, ale naskąpila jej rciniz ^ Ż£ nie do żadnych iustytucyj kredytowych niema
szkodliwe połiłykierstwo, jakiem usiło- nonsensem, i wcaie i E ST)OSÓb ajo- za u fan ia . Stąd też wypływa jedna z przy-
wano deprawować wieś polską w  Mało- rozwiązuje m a  a,je dlatego że czyn głodtu gotówikowego. Nie ulega bo-
polsce za czasów monarchji austrjackiej. du ziemi wsrod chłopów, a!rbarzvli sku 1
I ieżeli gdzie właśnie największe, najdo- przeprowadzana jest po^____   _
A1_.i:------  — 1---- 1-~  ‘ * • ł -- I * - - -

powraca do radca
a * v > S i p o s i ! ,d a  oszczędriości, trzy j o d ło w y  poselstwa p. M k k  Pod

wiem wątpliwości, że we wsi polskiej
tkliwsze” szkody przyniosły metody poli- że jej b e z p o ś r^ jm  rS c j i  u ż y S i e , ^  k t ó ^ h  ^ ^ d n a  ^ o t y c h c ^ ,

to Właśnie na wsi, wśród chłopstwa. wszechne kraju. Reforma ta nadormar złe- ^  ^  ^  J g
Chlap siedzący na póltoramorgowem go stwarza stan gospodarstw 1 „ 7  ’ 

gospodarstwie w zachodniej Malopolsce, pozbawionych przeważnie wsze i g   ̂
gnieżdżący się w  warunkach nieznośnych, planu i sensu. Ciasne doktrynerstwo Zu-

Tr-h"r;u tf^pisania traiktiatu należy się spodziewać 
ma je u siebie, nie p ■ ' . •> w  m kwietniu. Ze strony Polski

upełnomocniony będzie do tego poseł R. 
P. przy Rządzie Stanów Zjednoczonych, 
p. Filipowicz.

UCZENI POLSCY W LONDYNIE.
Do Londynu pnzybyłi na ‘kongres Pra­

wa Międzynarodowego prof. K. Rostwo­
rowski i prof. Erlich z Krakowa. Prof. 

Do wsi nikt jakoś dotychczas nie umiał Rostworowski wygłosi odczyt w Szkole
przemówić. A jeśli przemawiał, to fałszy- Nam-k Politycznych w  Londynie.

SYTUACJA W MEKSYKU .
WIEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki dono 

szą z Nowego Jorku: iRlząd Meksyku 
oczekuje z zupełnem spokojem wyników

 -----  J---7 i  * . r7Pr7vwistości A lwie. A tymczasem ta wieś polska czekaczęsto na lichych i maleńkich skrawkach biło wszelkie poczucie rzc J _  p olJ na lin ien ie .. Tylko ci,ooby zdobyć mogli
ziemi, wierzył kłamliwym obietnicom o tymczasem zamiast mocnŁ], kresach iej całkowite zaufanie, w  każdym razie
ziemi. A tymczasem pohtykierzy żadnego ski chłopskiej chocia:aD> licme ka. nje moga być z rzędu politykierów klaso-
nawet nie posiadali zrozumienia dla kwe- wschodnich, stwarzamy Y iwycb 0 radykalnym autoramencie. Muszą
stji najbardziej obchodzącej wieś, najży- dry wrogów, tym zas osai ‘ któ- to być ludzie oawskroś uczciwi politycz- . . ,-------- . - , p „
wolniejszej, bo kwestji bytu małorolnych, nierom polskiego stanu p . > sie'nie a oo za tem idzie i moralnie. Lud ka- dfenzywy przeciwko powstenccmr
To samo było z bezrolnymi. To samo by- rzy pośpieszyli na wsl: >; ’ utrudnia tolicki i przywiązany do Kościoła, tylko wstanie zostało już tak dalece
lo z całą tą kwestją rolną, przybierającą niczego nie u ła tw ia , ale 1 _  wypadki do działaczy politycznych o wielkim za- że Rząd zaniechał dalszego pobor wqj
czasami formy jaknajbardziej wyjaskra- im się egz^tnecjję i ^  faM;wainYch pla- ‘ '
witane i zawsze będącą w stanie nie do rezygnacji i ucziecka z ? . , jucj.
zrealizowania. cówek. We wschodniej Malopotece tua

Chłopu obiecywano wiele, schlebiano nośc polska malele> !l«rw szedzie emi- 
mu, ale niczego rzetelnego dla niego nie kurczy. W zrasta natormast wszędzie 
uczyniono. Pq dawnemu pozostały w Ma |

kroju gospodarczym, a nawskroś bezinte­
resownych, będzie miał zaufanie.

Na taki moment wieś polska czeka. 
Bolesław Szczepkowski.

ska. Powstańcy1 kontcenteują swe, sJy 
obok miejsoowości Torreon. W napihz- 
szych dniach ma rozstrzygnąć się decydu­
jąca walka, do której Rząd 1 ^  zupeiiue 
przygotowany.
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0 PRZEKROCZEMA BUDŻETOWE W i .  1327-28
Wczora;sze posiedzenie komisji. Ili? Czemu gdy następnie nowy Sejm się zostały przyjęte do wiadomości jako kre- 

Ma odbv tem wozora' po południu po- Sgi&ł Munster od końca marca 1928 r. Jyt dodatkowy do dyspozycji przezesa 
siedzeniu sejmiowH Kon-sji budżetowej aż po diziś dzień nie przedłoży! tych kre Rady Ministrów, niezgodnie z ustaw? 
tra,1 toiwano w dalszym ciągu sprawę b. dyitów dodaitkioiwych cło kontroli i nie za- skarbową oraz z preliminarzem budzeto- 
Ministi a Skarbu p Czechowi^a, k t ó r a  żądał ich legalizacji, jakkolwiek już we wyrn, ustanawiającym dla km tuszu dy 
też ostatecznie zakończono. wrześniu 1928 Najwyższa izba Kontroli spozycyjuego tylko sumę 100.000 zł.;

|z największą dokładnością wszystkie prze 5) wbrew postanowieniem wyżej cy1- 
List p Fremjera 'kroczenia budżetowe w całokształcie i w iłowanej ustawy skarbowej dokonał w

Na wstępie posiedzenia referent sprawy ^czegółacl. nuda dokładnie spisane? | ł  tymże samym rokubuużetow ym  przenie- 
ieoerman (PPS) odczytał odpo- to ani Mmis-ter Czechowicz, ani sien poszczególnych kredytów na mneposeł p Premjer Bartel nie d'aja t odpowiedzi, rubryki, dla nich nieprzeznaczon-e, a na-

szałka Sejmu ż & ja c y  ustalę na uci wał 1 c llfW.a= v'J f  M in ^ e r dotąd mczem We* z J ■ ^ J k f b w
Rady M ndtrów , na których q  p ,  były 4J §  n i k ł e g o  mc dbania me wytło re to bezprawne p zemesien ai kredytów
prz kroczeniiif budżetowe, w liście tym maczy{ ^psaw iedliw d sejm wynoszą łączną kwotę 29.2oC105 z
a Premjer podaie u hwałę Rady M r n i - W ^ ^  atow iązel gdyby takie- N ag  pnie zarządzano W  d g  po

strór*, oowziet-a na posiedzeniu przed- ś ?  nie przekazał do osądzę Wielenia . rozdtaia członkom komisji ak-
wczorajszerrf, w której Rzad podtrzymuje m a Trybnmdawi Stf nu. Referent nte za- tu o ^ k a ™ a , poczem rozpoczęte się osta

śwoje skiowlisko, ii projekt umowy o do Prze^ >  26 w wypadkach klęsk żywtolo terzm  dyskusja,
dad-owwb kred,-ach za r. 1927-28  prze ^  1, na^ c łl . '^przew idzianych po­
dłoży równocześnie z zamknięciami ra- . i 2l31f c^£n wa | 4 Oświadczenia stronnictw.

Pos. Koedalikowski składa lmientem
y i U V V  l l W C / . W J U i e  JU ,  f  II

c h u f e e m  za ten okres, że zaś spełnić- rc s r i można f c z ^ ic  wydatte meprzrwi_ -------------------- ..
nie żadanit przedłożenia odpisow po- ' ^ ia,ne WD ! akicb biło  na,w>zej b. 3  oświadczanie, W oskarżycielom me
szczególnych uchwał Rady Ministrów by 50 9 # -  Rf3? ^  *• J- 514 ni ljonow puiwon- cbod/i o porządek prawny, lecz o akcję 
łoby równoznaczne z przedłozeniami ’na - . 7C wydtet.cc iwana dopiero po wybitnie i wyłącznie poiLKyciznę, a miano 
ustawy o dodatkowych kredytach i prze- Prae-łożeniu odra* ’ • ™ r&- nucie o dyskredytowanie ówczesnego Rzą
krcślałoby stanowisko Rządu w lej spra- Vubec referent stawia wn-osek, kto- du Maraz. Piłsudskiego. Kredyty przy- 
wie, przeto Rada Ministrów uważa, że G .P 12? uZon> UiŁ- ~ .i
żadanin komisji budżetowej odpowie ULhwale™  Ja*° oskarżenia.komisji budżetowej odpou. 
dzieć należy odmownie. P Premier zapo­
wiada dalej, że zamknięcia rachunkowe 
za r. 1927 — 28 sprawdzone będą przez

znane!.' do jego dyspozycji nie mogły byr 
inaczej zużyte, jak tylko w najlepiej po­
jętym interesie państwa. Oskarżyciele szu­
kają okólnej drogi, ażeby pr.zez zaatako­
wanie p. Czechowicza poderwać zaufanie

Akt oskarżenia.
Wedle 'treści tego wniosku, Sejm 

N. I. K. w  pizeciągu kiku tvgodn; i że przyjmując do wiadomość’ sprawozdanie do Rządu Marsz Piłsudskiego i odwrócić 
Rzad przedłoży Sejmowi na sesji następ- komisji, ućhwaifa b. Ministra Skarbu p. uwagę społeczeństwa od najistotniejszej
mej*zarówno owe za.m,nięc.a wraz z pi o- G^ba-jela Gzechcwic/a postawić w slan bolączki Polski, jaką jest fałszywie sloso
jekitem ustawy o dodatkowych kredytach 'oskarżenia rrzed Trybunałem Steniu z po- wany parlamentaryzm, 
za r. 1927 — 25 jakuteż i projekt ustawy wodu umyś.nego naruszenia przezeń po- Pos. Tybarski (>KT. Nar.) uz-upektia
0 dodatkowych kromlach za r. 1928 — stanow i.ń ustawy skarbowej z dnia 22 iwriaiski referenta panoma przykładami o 
29. Wreszcie osw tedria p. Premjer, że o 1927 Czynu tego dopuścił się p. faktycznam zużyciu sum, o które przeki o-
ileby sprawa p. C;erhov cz; przekazana p a t r o l  Czechowicz, przez to, ze jako czouo budżet. Przeglądając materjaiy, do­
była Trybunałowi Stanu Rząd w każdvm Minister Skarbu: rfwczone przez NIK., odnosi się wraże-
czasie przedstawi Trybunałowi wszystkie ,1) w re~'e od 1 kwietnia 1927 r. do nic, że nie mamy tu do czynienia z ja-
żądane przezeń inat airjaiy i dokumenty. kiońra listopada 1927 r., w którym trzy- fcńems przekroczeniem tej lub innej pozy

P referent wniósł, "^y ośw .t.iczema p. krotnie odbyły się ses’e Seimu, cfiw/rał -cji', lecz poprostu z mowym budiżetem, a 
Piremjera nie przyjąć -.i j w ademósei, co kredyty w łącznej kwocie 219,913,233 zl.|/pjizek'rac,zcin'a te zaczynają się jiuż od 
komisja w ększoścą'1 głosów lichwabla. nieobjęte budżetem ustalonym w  ustawie kwietnia 1927 r„ t. zrn. od samego począł 

Odczytano dataf pifmo p. Czechowi- skartewej, be:z złożenia w tym względzie ku okiresiu budżetowego. ' Stzeiregu prze- 
cza, iż żadiarego lisbr swego z lo listo wniosku Sejmowij Iknoęzcń c^^ccinano nawet bez ucliiwały
pada r. z., w którym piosil o dymisję,! - )  w  okresie ód 1 grudnia 1927 r. do Jłjudy M o ^ J t ć w ,  co  pozostaje w  jaskra-
cirzed":ożyć mie może bez zgody p. Prem- 'd™3 marca 1928 r. a więc pu rozAvia- wej sprzeczności z wręcz przeciwnem 
jera, gdyż były tam także traktowane rzc- ^3^ '1-i Se n u oitwierał kr ju .(fy w łącznej t  .cifndzcniem p. Premjera Bartla. Prąekro 
czy prywatne. Koimiste przyięla wniosek kiwocie _34&,474 909 zł., nieobęte budże- czania jjoiiyczą także takich poeycyj, jak 
referenta, by wobec tego dalszych żądań Gm i nie przedłożył nowowybranemu Sej fundusze dyspozycyjne: co do 8 ijliti, w 
wyjeśnreń od p. C-zechowicza zaniechano, wniosku o uchwalenie tak tych kre Firezydjńim Taidy Mintstrńw, a taikże i fun

Przewodniczący p. Byrka oświadczył, ^yttów, jak i poipirzeanich pod 1); duoz dyspozycj jny M'n?śitra Spr. Zagr. zo
że postępowanie aowodowe wobec bra- w ciągu roku budżetowego 1927— stał przekroczony o 3 miij. A przecież
ku dlalszych wniosków uważa za okoń- W28 uskuteczniał wydatki, państwowe funidiusize d}/?poizycyjinie, z których Rząd 
czicne i udzielił głosu p. Leberinanow: częścią na cele ni ̂ przewidziane w budże- nie zdaje nigdy sprawy, nie mogą być 
dła ostatecznych' Kankluzyj. cie, cizęścią w rozmiarach przekraczają- przekraczane, bo nawet zwiększenia ich

cych granice uistalonego kredytu, jak to w  drodze przeniesienia (yiiremenit) zabra- 
wykaznte protokóły spisane przez N. I. inra wyraźnie ustawa skarbowa. Na każ- 
K. w depanamenrie budżetowym Mini- dym kroku napotyka się wreszc;e na w>- 
sterstwa Skarbu 26 stycznia 1928 i 26 datki „nieprzewidziane", np.: ni°przewi- 

dwojakie podstawy faktyczne: lj  sRfeW- wrz.e^n,’a 1928> . , dziane loifiuio samochodów dte różnych
cza, że p. Minister Czechowicz nrzekre- . ' wszelkiej pod-rltaw-y prawniej i wiojewodlów i kuratarow. „Nieprzewu-
czywszy budżet o^ti^esżk &63 milj nic niezgodn(ie z ustawą skarbową, a nawet dziaine" kupnio placów, domów, fabryk i 
przedłożył Sejmów' ustawy o uchw akr-i ^  w llw ały.Rady -Miu'strów otwoizył t. d Mówca stwierdza, że przy przeglą- 
tydi dodatkow ych kredv(ów 2) że u k u -,d)l d ^ P ^ ^ P ^ ż e s a  Rady Ministrów na daniu tyrh materjałów odniósł przygnę- 
teczniał wydatku państwowe na cele n e- ce*e ' ^órych Najlwvżeiza Izba Kontroli biające wirażonie. Ta gospodarka ni.e wy- 
przewidziane w budżecie o - a / w  sposób wyj.śnienia : uzasadnienia w ak- gląida na gospodarowanie groszem pu-
przekiaczający granice rubryk badżeto- c znalazła kredytu: z miesiąc blioznym, lecz na gospodarkę na jakunś
wyich. Na tej poostawie wniosek oskarża F m d z i en 1927 r. w kwocie 1.671.976 zł. prywaitinyim folwarku, gospodarkę lel.iko 
Miimstra o naiuszenie ustawy ska:bcwej^b4 ^  niies1 ac styczeń 1928 r. w  kwu- miyśtuą, nieliczącą się z prze^Eiłoscm.
oraz o popełnienie przestępstwa z art. c,e 2-146-6^ 4- z \  43 2* , za mtesiąc luty Mówca oświadcza sie za. wnioskiem refe-
636 k. k. Tej dntg.iej komkliuzji. referent 3??® r. w  k>\ w ie  4 136.206 zl. 92 gr.,.■renta 
nie uważa za. słuszną, gdyż ściganie prze , or  ̂ „ kwoty zao ęiagjone n.a łączną
stepsiwa karno - sądowego, jakiem jest ® mdj- 24• później prz".z Rade M.i-
czyn przewidziany w art. 636 k. k., aa- nJls4row Llĉ ^ dą z dnia 10 lutego 1928 r
leży do powszechnych sądów karnych i 
Sejm nie ma pretensji do ich zastępowa­
nia, chodzi mu w p erwszym rzędzie o 
obronę sweero imama budżetowego i pra-

1111 R n?d wy u kami państwowe- PARYŻ. (PAT.). — Le Małin w  utwo ści doprowadzi! do upadku wzmianko-
™- ( ^W'1'1! łow icr r ma właści- rżeniu międzynarodowego Banlku widz wanego projektu. Le Malin dowiaduje
wie za zadanie przedew ^i i em c/brcnę pierwszy zarys projektu finansowej Ligi się, że Sziwajcarja będzie zaproszona co 
ppaw p arlamentu przed M;nj- Narock wej. Dziennik podkreślając korzy udzielenia schronienia wzmiankowanej
strami. Wobec tego i eternit siormuluje ści dla Niemiec z utworzenia tej instylu- instytucji, która powinna korzystać z

, ec’w bnistrowi w Ku run- cji, stwierdza, żen a  Scbaichcie ciążyć bę- prawa elcstierytocjaliności. Dzi.en.nik su-
ku naruszenia us^ vvy s/kiarbowej. Przez ci^-e olbrzymia udpcwieazialność. gdyby1 geruje Bazyileję, jako główną siedzibę 
tę 6 awę Mmiste ustano c/i on v został E powodu nieuzasadrioncij nieustępliwo. Banku, 
stróżem skarbu i pieniędzy podatkowych
1 jiego obowiązkiem jest przy otwieraniu 
kredytów dla siebie czy dla innych Mini­
strów' badać, czy dla każdego wydaiiku

jąc, że widzi w  niej dążność do rozgryw­
ki politycznej.

Poiltmiziowal z nim pos. Słapińskj (P. 
P. S.)

Pos. Dąbrowski (Sur, Chł.) również 
się zastrzega przeciwko podsuwana u le­
wicy motywow politycznych, chodzi tu 
bowiem o obronę Skarbu przea gospodar 
ką un kającą konnroli.

Pos. Kuśnierz w imieniu C.h. D. uwa­
ża za konieczne pociągnięcie do odpow e- 
dziaiiimośoj przed Trj'bunalem Stanu go­
spodarki finansowej, nie 'rżącej się z 
ustaw aniii oraz z przeciążeniem jjodrtko- 
wem Imbrości.

Pos. Chądzyński w  imieniu NlPR. 
składa podobne oświadozienie.

Wicemarszałek W oźnćki (Wyzw.) po 
lemizuje z pos. Kościałkowskim.

Referent pos. L ebci man w końcowem 
Słowre na życzenie przewodniczącego wy 
puszcza z p uraktu 3 słowa, w myśi któ­
rych protokóły Najwyższej Izby Kcrdroli 
mają być załączone do uchwały Sejmu, 
pocztem przypomina, że zanim wniosek 
oskarżający wniesiono na Sejm, pos. 
Woźniold na tydzień przedtem go zapo­
wiedział, jeśli Rząd ustawy o  kredytach 
dodatkowych ńie wniesie. Czemu Rząd 
byl bezczynny i czekał nie zapobiegając 
ewym przewidywanym katastrofahiym 
skutkom, o LWych mówi poa. Kotriał- 
kowski.T

Głosowanie.
NastrpTo glosowanie.
Wniosek pos. Downarcwicza o przej­

ściu nad oskarżeniem do porządku dzien­
nego odrzucano 18 głosami przeciw 9.

Następwiie glosowano nad calem oskar­
żeniem w sformułowaniu referenta, jed­
nak z wypuszczeniem słowa „umyślne- 
go"( naruszenia ustawy skarbowej). 
Wniosek przyjęto tą sanną ilością gło­
sów.

Wreszcie głosowano osebro  nao. sło- 
wem ,,’umyś:in/e“ , które również przrjgSL 
w i}rm samym stosunku "gipsów.

W końcu referent zaproponował, by 
kom:sja przed stawi la Sejmiawu kandydes 
tów na trzecn oskarżycieli, mających 
przed Trjtuinalem Stanu reprezeutoiwać 
Sejm i popierać oskarżenie. W glosowa­
niu Rarlkami' wybrani zostali posłowie: 
Lieberman i Pieracki 18 glosami, zaś ja­
ko trzeci Wyrzykowski 17 glosami.

Wywody referenta.
Referent oświadcza, że wniosek o 

oskarżeni p. Ministra Czechowicza ma

Pos. Downarowicz (Fr. Rew. PiPS.) 
uzasadnia wniosek o  przejście nad1 spra­
wą do porządku dziennego, ośv,:adcza-

BANK MIĘDZYNA RODOWY L. N.

STOSUNKI GRECK0-JUSQ5m¥IANSKIE
GENEWA. (PAT.). — Szwaic. Aj. ków pomiędzy Grecją a Jugosfawją, 

jes podstawa prawne W r. 1927 trzy- "el.: Grecki Minister Spraw Zagrań i cz- zwłaszcza jaoirozumicn.ie w sprawie wol-
Irrnthnie bvł zwoływa-ny S jm. Czemu M nyxh Karapanos i jugosłowiański kierów- ' ^ T--------
nieter nie zawiadomił Sejmu o swoich ntk Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
przekroczeniach budżetowych? Czemu Kumanudii. podptazą prawdooodoDnie 
nie żądał od Sejmu zatwierdzenia, przed- dziś wieczorem szereg układów, dotyczą-
kładajgr poczymanc wydaiki do kontro- cych urrgulowama przyjaznych sitosun- .duw.

mej strefy Salonik. Tymczasem rzeczo­
znawcy pracują w dalszym ciągu nad 
loatałecizinem zredagowaniem poszczegól­
nych postanowień wzamankowanych ukła

W ten sposób Sejm na posiedzeniu na- 
stępnem (zapewne we wtorek, 19 b. nr.) 
izajmie się tą sprawą. "W postaw: śnie p. 
Czechowicza w  stan oskarżenia wymaga­
na jest wedl.e Konstytucji obecność przy­
najmniej 222 posłów i większość trzech 
piątych. Przv przekazaniu stara wy do Ko­
misji w  dniu 26 lutego w Sejmie obec­
nych było 357 posłów, z czego sześciu 
wstrzymało się od głosowania, za odesła­
niem zaś glosować 219 przeciw 132, a 
zatem większość wznowią 20 głosów po­
nad trzy piąte. Podobny stosunek glcsó .v 
'bedzie zapewne i tym razem.

Wedle ustawy o Trybunale Stanu, mo­
że on wymierzyć następujące kary: a) po­
zbawienie czasowe lub stalle biernego al­
bo czynnego prawa wyborczego G czem 
łącizy się utrata mandatu), b) pozbaw.enie 
czasowe lub stale prawa piasiowania u- 
rzedów publicznych (z czem łączy s.ę 
przeniesienie na emeryturę i ewentaialne 
jej zmniejszenie do połowy), c) wydalenie 

I ze służby państwowej z utratą piaw  wy­
nikających z tej służby. _ . . . .
| Tirybunał Stanu może jednak rowmez 
uwzględniając okoliczności c z ^ u , po­
przestać na uznaniu oskarżonego za win 
in]egl0 — bez wymierzania kary.

Swiadrzenia kościelne w  M.ałopolsce.
Se'mioiwa komisja administracyjna w 

środę i czwartek obradowała nad pro- 
jekteiii ustawy o świadczeniach na cele 
kościelne w  czterech wojewadztwach po ■ 
liudn;owych. Pas. Dzierżaiwskii (KI. Nar.) 
stawiał wniosek o przejście do porządku 
dziennego nad protiietem ustawy i wezwa­
nie Rządu, by* w dniach 30 przedłożył 
swój urojielkt ustawy w tym względzie, 
ale wmiesek leo odrzucono. W debacie

(D okończjjrłB  m  fik .  7-ejJ( A
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PRZYSIĘGA ŚWIADKÓW W SĄDACH
GŁOSY I ODGŁOSY
NIEPOWOŁANY ADWOKAT.

wyzna go  przed anioły 
św. Łukasza).

Od dnia 1 liw „ .. ■— —  .. - j —- ~ r - - f - . , . - - , . . , -
ntowa ustawa postępowania karnego, nu, ze lud nasz w zycru oodzienmem przy jsądiowe] podczas z a p rz ę g a n ia  swiad- 
W prowaóza ona nową rotę przysięgi dla wyki bez zastanowienia się do brzydkie- jkęw. Sędzia czytał rotę przysięgi. Niciktó

go nałogu zaklinania się, przysięgania, 
nie mając tego sobie za wieliki grzech, je­
żeli to, co chce potwierdzić tern zaiklina-

Kurjer Czerwony w  sprawie przekro-
A mówię waim: Wszelki, który mnie'kierują już ideały religji, w coby się obró | Na schodach przy wyjściu ze sądu czeń budżetowych i zatargu Sejmu z Rzą- 

wyzna przed ludźmi i Syn człowieczy oiły nasze prawa wszelkie? W prawo raz 'słyszałem, jak kobieta mówiła do towa- dem -walczy w dalszym ciągu z... part., j-
bożymi (Ew. kazu siły materjail.nej. Byłoby panowa- rzyszdri, że, gdy ma zeznawać w sądzie nictwem i po wyjaśnieniaęh p. Ministra 

niem siły przed prawem! Na szczęście nieprawdę, najprzód mówi sobie jedno Czechowicza, znanych czytelnikom wszy- 
tak nie jest. Naród nasz jest głęboko reli- „Zdrowaś Marja“ , aby jej Pan Bóg od- stkieh pism w Polsce, oświadcza uroczy- 

Gd dnia 1 lipca r. b. wchodzi w życ ie 'gW - Jednak liczyć się trzeba z objaw a- puścił. W -drugim wypadku byłem na sali śoie:
i„.- j._ 1...J ... i_: — ■*. - ~ A — Z ulgą też i pociechą ogół obywateli,

trzeźwo- myślących, powita krok Rządu, sta- 
wiący kres zgubnym harcom poselskim.

Ogół polski... nie wątpi o tem, że ustawa 
o krtdytach dodatkowych wraz z zamknięciami 
rachunkowymi przedstawiona będzie we wła­
ściwej porze. Czy stanie się to jeszcze na obec­
nej sesji sejmowej, czy na następnej, to jest 
sprawy formalną wynikającą z techniki skarbo­
wej...

To pewne, że Rząd nie ma nic do zatajenia 
przed kontrolą publiczną...

Mamy jednak prawo oczekiwać, że ważkie 
swoje słowo zachowa dla Trybunału Stanu i 
nie będzie swej prawdy rzucał przed „rozcheł­
staną praw'dą“ panów sejmowiczów.

„Czerwony “ lepiejby uczynił, by za­
niechał nieodpowiedniej dla siebie roli 
adwokata Rządu.

świadków. Dotąd mamy rotę przysięgi o 
sobnią dla każdego wyznania*. Przysięgę
od świadków odbiera duchowny właści-, , ,
wego wyznania zgodnie z dogmatami i i niem rwê  zupełnie odpowiada prawdzie, 
obrzędami danej religji (art. 711 i 714 K. ydbo nie jest całą prawdą. Wchodzi, się w 
p ją j j kompromis z sumieniem.

Przysięga jest aktem wyjątkowo uro­
czystym, podniosłym w procesie. Do dn. 
1 stycznia 1929 r. tylko podczas przysię­
gi komplet sądu obowiązany był wsta­
wać z miejsc, gdy obywatel podług do­
gmatów swej religji b,ral Boga na świaid- 
'K  że mówi prawdę. Od dnia 1 lipca r. 
b. cłtla wszystkich wyznań ułożona jest 
jedłnia nota, aapomocą usunięcia z dotych­
czasowych wszelkich, że tak powiem, róż 
n ic dogmatycznych, a więc usunięto zaz­
naczenie o Bogu w Trójcyi Jedynym, u- 
St»iięto wzmian/kę o Chrystusie Paniu. To 
n'e jest chrześcijańska przysięga, to nie 

nasza przysięga, w  niej niema atry­
butów Boga chrześcijańskiego. W przy­
pędzę niema nawet Jehowy. Jest jakieś 
c-cerwane pojęcie Boga, pod którym mo- 
2e się podpisać poganin i przysięgać.

Czyia to i cTa kogo, dla jakiej części 
pdnośoi przysięga? Ogromna większość 
‘'udn-cści w kraju jest katolicką. Mamy 
P^otestamitćiw, prawosławnych, żydów, 
bo i me dla nich ta rota, to chyba dila po­
gan. Pogańskiego wyznania ludzi w  kra­
ju mamy chyba znikomą ilość. Kto więc 
jest najbliżej ideowo pogaństwa? Sądzę, 
że cd wszyscy, którzy nommailnie należą 
do jakiegoś wyznania, ale wskutek zdzi­
czenia, upadku moralności, obluźnienia 
■obyczajów, chcieliby jak najdalej być od 
religji ii jej praktyk, a częstokroć głoszą, 
że są bezwyznamaowcami. Tych u nas 
corae więcej. Ci nawet potrafili zaintere­
sować Sobą czynniki miarodajne, choć 
s? niewątpliwie bardzo nieliczni.

'Plrzytioozę przykład. Niedawno Mirni-

rzy świadkowie powtarzali- słowa przy­
sięgi, niektórzy stali milcząc. Sprawa się 
odbyła. Zdarzyło mi się wychodzić z tą 
samą grupą świadków. Jeden z nich 
zwrócił się do żyda—świadka z zarzu­
tem, że przysięgał, a zeznawał niepraw­
dę. Ten odparł: Ja przysięgałem? To sę­
dzia przysięgał. Ja tylko stałem. Istotnie, 
był on jednym z tych, którzy niemo stali., 
gdy sędzia wyglasizał rotę przysięgi.

Konkludujemy. Pirzez przeoczenie chy 
ba spowodowane nawałem pra-cy przy in 
filacjł ustaw nie wzięto pod uwagę, że o- 
mawiana rota w uroczystym akcie religij­
nym, jedynym dziś szczątku udziału reli­
gji w  p-rocesie, uszczupla dalej ten udział, 
zabrania naan oświadczać publicznie, żeś 
my chrześcijanie,, gdyż z roty usunięto 
Chrystusa Pana. Łącznie z jednoczesnem 
usunięciem od odbierania przysięgi ka­
płanów sprowadzi rozgoryczenie, gdyż 

biście przysięgę od chłopka katolika, a -równa nas przed1 sądem pod względem 
nie za pośrednictwem księdza.. Mówimy - religji z poganami. Dla wymiaru sprawie- 
o  skutkach praktycznych z tej przysięgi dliwośc-i- będzie miała za skutek osłabię- 
■dlla stiroo w procesie. _ linie wiarcgiodności zeznań, co się odbije

Nie można przewidzieć wszystkich pnzy wyrokowamiach, nie dając sądom tej 
niespodzianek. Przysięga winna być -tak i pewności, że świadek przysięgając po- 
wyfkonyiwama, aby liczono się z wiarą, Idliug obrzędów swej religji, zeznawał pra 
tradycją, .przekonaniami, zapatrywaniami wdę, a jeżeli zgrzeszył, to obciążył swo- 
narodlu, aby dawała jaknaj.większą pew- j je sumienie i sąd zrobił wszystko, aby to 

prawdziwości potwierdzonego sumienie poruszyć, aby prawdę w proce-
się ujawnić. Od din. 1 lipca 1929 r. Sąd 
w iym przedmiocie będzie robił wszyst­
ko, co będzie w jego mocy, ale będzie

Otóż jeżeli rota, pozbawiona cech do­
gmatycznych danego wyznania niewiele 
się różni, jak to właśnie ma miejsce z o- 
pisywaną, od takiego zaklęcia, odczyty­
wać ją będzie przewodniczący nieraz innej 
wiary, będzie ona niejednokrotnie tak lek 
ko uważana jak i wymieniane zaklęcie. 
Takich ludzi, a jest ich bardzo dużo do­
piero uroczyste zaprzysiężenie podług o- 
brzędów ich wyznania, przez kapłana, 
wzruszy i przejmie i pobudzi z religij­
nych pobudek do zeznania prawdy.

Czy zastanowił się prawodawca, jaki 
będzie skutek, jeżeli na głuchej wsi sę­
dzia niechrześcijanin odbierać będzie oso

nosc
przez nią zeznania.

Jak ludzie nieuczciwi, ale jeszcze z 
pewnemu skrupułami wiary starają się o-
bajść przysięgę, aby sumienie przygłuszyć .mógł zrobić mniej niż obecnie może. 
przytoczę dwa przykłady. [ # St. Roliński.

MUSSCLINI 0 AKCIE LATERAŃSKIM
RZYM. (RAT.). —Ajencja Stefanii. Do 'byłoby o wiele obszerniejsze, niż -Obecnie, 

projektu ustawy, przyjętego przez Radę Mussolini dodaje we wzmian-kowa-J , . .........  j/iuj-ŁR-uu ucud.wy, pi zez
rstwo Spraw Wewnętrznych^ opraco- M imitrów w sprawie układu między Kwi

y Wiejskie i wiejskie mają być obowiąza- w  raporcie tym Mussolini), po zwięz- szerzania posiadanego terytorjum, ogra- 
® d-o zakładania cmentarzy dla bezwy- leni zobrazowaniu wydarzeń, które po- niczająic się jedynie do żądania uznania 
^aiowców lub dla osób, które nie mo- przedziły wysunięcie kwest.ji .rzymskiej, suwerenności, nad Watykanem w jego 

styby lub nie clcia-ly być pochowane na izazniacza m. in., że oieprzyjęcie przez Sto obecnej postaci, poza pałacem i bazyliką, 
(nemtarzu wyznaniowym (Gazeta Admi- licę świętą ustawy gwarancyjnej wywo- Stolica Święta przyłączyła s.ię do podsta- 

racji 1 Policji P.P. Nr. II-X.). }ało przykre położenie, chwilami nawet wowej idei włoskiej, wykluczającej jaka-
^ F to za te m  słusznie przewidując, że ka- -niebezpieczne, z tego względu, że Głowa kołwiek, chociażby najmniejszą, cesję 1e- 
Pf3n danego wyznania uchyli się od od- Kościoła Katolickiego me uznawała ani rytorjum włoskiego, albowiem Stolica 

brania przysięgi tej roty prawo posta- Królestwa Iitałji, ani też Rzymu, stolicy te święta była słusznie przekonaną, iż nie- 
_owiło że przysięgę odbiera przewodni- g|0 Królestwa. A jednak ustawa gwaram- .zależność i blask papiestwa jest nieko- 
2ący. Kapłanów w sądzie już nie będzie, -cyjnia przyznawała w trzech czwartych niecznie związany z mniej lub więcej wy- 

1 u jd ź m y  jednak do wniosków prak suwerenność Papieża de jurę a co do resz daitnem powiększeniem terytorjów, posia­
n y c h .  ty suwerenność faktyczną, gdyż od roku danych od r. 1870. Rozstrzygnięcie spra-

I prawodawcy i stronom i sądowi za- 1870 Riząd Włoski nigdy nie wykonywał wy -rzymskiej, pozbawione w ten sposób 
na tein, aby przewód sądowy oświe- jpraw suwerennych nad terytoirjum Waty- wszelkiej goryczy polemicznej okazało 

o należycie sprawę, ujawnił prawdę, ■kanu. W r. 1870 Rząd włoski, nie miał by się w r. 1929 możliwe do pr-zeprowadze-

ZABURZENIA W HISZPANJI

T? , J   w r. IO/U AMU wi-wiw m iu i ł / j  oię w l .  w C DWdUóC*
ardzo często jedynym dowodem w spra najmnie} zamianu usuwać Papieża z Rzy- nia drogą wzajemnego uznania de jure 

vne są zeznania świadków.^ Byłoby bar-'.mu, ani też pozbawiać go suwerennej sytuacji., nienaruszalnej dotychczas de tac
fnzo pożądanem, aby każdy świadek i bez ̂ władzy, gdyż ówczesny Minister Spraw -to, a to w całkowicie zmienionej a-tnio-
przysięgi^ zeznawał prawdę. Jednak dla i Zagranicznych Visconti, 'oświadczył mo- sferze w  okresie ostatnich siedmiu lat. 
ogromnej większości ludzi niewystarrza- carstwom, iż miasta podlegałyby bez-1 (Raport Mussoliniego oczywiście zbyt 
jącą pobudjką do zeznawania prawdy, względnej suwerenności Stolicy św. Gdy- jednostronnie ocenia ustawę gwara-ncyj- 
lest napomnienie sądu, zwrócenie się do by wtedy Stolica Św. zgodziła się na ów-;ną z 1870 r. i dzieje zatargu z Watyka-
Poczucia obywatelskiego, i t. p. czesne propozycje, terytorjum Watykanu nem. Red.).

Najmocniejszem uczuciem w człowie­
ku jednak nazawsze pozostanie uczucie 
religijne i poczucie odpowiedzialności za 
kłamstwo, za nieprawdę nie przed omyi- 
■uemi wyrokami ludzkiemu, które można
nawet zlekceważyć, ale przed sadem bo- PARYŻ. (PAT.). — Le Jouirmal dano- [sferunek pogotowia, wielu innych, któ- 
żvm, przed którym człowiek nić ujdzie. $i z Madrytu, że strajk studentów rozsze-1 zy odnieśli rany, zdiołanio się ukryć.
Z-mpełnie trat zrozumiałe, że do tego uczu '^ a  się na Bilbao, Barcelonę, Walencję, MADRYT. (PAT.). — Do prasy roze­
t a  i poczucia zwraca się prawodawca, Wallładlolld, St. Jago i Sewillę. Dnia 13 b. słany został komunikat, donoszący, iż j wi?ksze-
wymagając od człowieka," aby powiedział ™. wieczorem około 4500 studentów z agitacja na uniwersytetach w ostatnich Cz>z dziwić się wobec tego, że nawet w 
w sądzie prawdę. j.różnych szkół mani testowało przed gma- dniach słabnie, zatracając przedewszyst- obozie rządowym najpoważniejsi ekonomiści

To zwracanie się do religijnego pd/p- jchem Minuislferstwa Spraw W-ewnętrz- jkiem swój chairakter piubłiczniy. W kiliklu 001-32 &*°ślliei tr?bią na alarm? 
oia winno tytko wtedy być usunięte z Tych. Kawaleria., strzegąca gmachu od- uniwersytetach na prowincji", p-odobme Nie -przeszkadza to naszym socjali- 
prawodawstwa, gdy prawodawca prze- jpierała manifestantów, w  związku z |jak w Madrycie wyikłady dotychczasowe storn, szczególnie z t. zw. B. B. S. w eta- 
kana się, że ono zniikllio i utraciło swą ozem przyszło do starcia. Wówczas ka- jeszcze nie zostały wznowione. Nie mniej tyźmie wi-dzie; przyszł-ość Polski w du- 
Inoc w narodzie. Nie daj Boże, aby pra- iwalcrja urządziła szarżę, płazując szabla- jednak, wszędzie panuje spokój a w ogól- ch-u Marxa... 
w-odawca d-oszed-l do przekonania, ’ że w ™ , p rzeczeni 5-ciu manifestantów odnio- nej sytuacji zaznacza się tendencja po-; Ładna przyszłość
narodizie polskim zaginęło uczucie rekgij sło rany i zostało przewiezionych na po- wrolu do normalnych warunków. i
ne' ^  ukratą przdnonamiia^ że ludźmi nie ________  ________■

BUDŻET BIEŻĄCEGO ROKU.
Wobec okólnika p. Prezesa R. M. i Mi­

nistra Skarbu, zalecającego urzędom 
oszczędność, Gazeta Warszawska pisze:

— Wciągu pierwszych 10 miesięcy od kwie­
tnia do stycznia, wydatkowano 92.5 proc. całe­
go budżetu, gdy teoretycznie winno się wydat­
kować w tym czasie tylko 83 proc. Największe 
przekroczenia wykazują ministerstwa: spraw 
wojskowych, które wydało 93.3 proc., Spraw 
Zagranicznych — 97.6 proc., Przemysłu i Han­
dlu — 104.9 proc., Skarbu 111 proc., Reform 
Rolnych 133.1 proc., oraz renty inwalidzkie 
102.7 proc. i emerytury 106 proc.

CO MOŻE ETATYZM
P. M. Grz. w Rzeczypospolitej daje 

■krótki przegląd rozwoju i skutków eta­
tyzmu w Polsce: Etatyzm ten zrodził się:

— Mechanicznie przy likwidacji majątku 
państw zaborczych, w której Polska odziedzi­
czyła szereg objektów przemysłowych; wzbierał 
następnie na sile w  miarę wzmacniania się w 
państwie stanowiska i wpływów biurokracji, 
ostatnie zaś czasy przyniosły mu zastęp no­
wych i wpływowych zwolenników,. Co jakiś 
też czas stwierdzamy dalsze na tem polu postę­
py. Z nadwyżek budżetowych za r. 1927-28 na 
samą fabrykę związków azotowych w Tarno­
wie wydano 23.800.000 zł., drugie tyle udzielo­
no na tę budowę z państwowego funduszu po­
życzek. W chwili obecnej obrót roczny sześciu 
najważniejsszych przediębiorstw, pozostających 
bezpośrednio pod zarządem Min. Przem. i Han­
dlu wynosi prawie 150 milj. zł., drugie tyle wy­
nosi obrót kontrolowanych przez to Minister­
stwo przedsiębiorstw.

Przy obrocie 300-miljonowym jakaż jest ro­
la budżetowa tych przedsiębiorstw państwo­
wych? Niemal żadna i w dodatku im szerszy 
zakres etatyzacji, tem ta rola maleje. W budże­
cie na r. 1924 dochód czysty Skarbu Państwa 
preliminowano z tego źródła na 9.6 milj. zł., 
w r. 1925 już tylko 4.0 milj., w  roku 1927-28— 
3.8 milj., w r. 1928-29 już tylko 5.9 milj., preli­
minarz zaś rządowy na r. 1929-30 przewidywał 
w ostatecznym wniku deficyt 1.656.500 zł. i tyl­
ko dokonane przez Sejm podniesienie pozycji 
dochodu ze Skarbofermu deficyt ten usunęło.

Bardzo znamienne są w tej materji wywo­
dy, jakie przedłożył Senatowi... Sen. Zaglenic. - 
ny, z B. B.... Przechodząc po kolei poszczegól 
ne przedsiębiorstwa, p. Zagleniczny wykazuje, 
że: Taństwowe żupy solne zorganizowane są 
w sposób lak prymitywny, iż żaden prywatni- 
przedsiębiorca nie zgodz Dy się prowadzić za 
kładów z urządzeniami z przed lat sstu...

W Polminie wrezcie zamiast niedawnych 
zysków były już w r. 1927-28 znaczne straly 
(768 tys. zł.), długi przedsiębiorstwa są coraz
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BEZ SZKIEŁ
S P O R T .

(Kartka ze słownika Larousse^a, z ro­
ku 11.929)

SPO RT. Wyrażenie obelżywe na 
oznaczenie czynności bezcelowej, ściśle: 
czynności, której celem jest zaspokojenie 
wrodzonej człowiekowi potrzeby czynu 
przez samo tylko wykonanie jakiejkol­
wiek akcji.

Pochodzenie tego słowa j ’st bardzo 
stare i sięga czasów nader zamierzchłych. 
Powstało mniejwięcej przed dziesięcionm 
tysiącami lat, w epoce, która w historii 
nosi miano Okresu Pierwszego Nawrotu 
Barbarzyństwa.

Oto jego geneza.
W czasach Pierwszego Nawrotu Bar­

barzyństwa ludzkość nie znała jeszcze 
ani kinezeologji, ani higjen-ergeiyki, ani 
żadnej z  tych nauk, które od wieków są 
już podstawą wychowania fizycznego 
społeczeństwa. Nawet o tak podstawo 
wem zagadnieniu zdrowia publicznego, 
jak regulowanie w organizmie zapasów 
glykogenu i produkcji energji — nie 
miano najmniejszego wyobrażenia. Ludz­
kość zabijała się też systematycznie 
spożywaniem nadmiernej ilości białka, 
co powodowało szereg straszliwych cho­
rób. Doprawdy trudno uwierzyć, że przy 
tym stanie zdrowotności publicznej, jaki 
panował wówczas granica przeciętna wie­
ku ludzkiego sięgała tak fenomenalne i 
po prostu wysokości, jak lat 70 — pod­
czas, gdy dziś, jak wiadomo, nie dosięga 
nawet 40. Godnym też zastanowienia 
jest fakt, że ludzie ówcześni — mimo tuk 
fatalnych warunków higienicznych a 
przedewszystkiem zabójczego, jak to 
dziś wiadomo — produkowania nad­
miaru energji — czyli systematycznego 
forsowania organizmu — byli nadzwy­
czaj rośli i silni, przeciętny bowiem 
wzrost wynosił pięć stóp! (Przy naszej 
trzystopniowej wysokości jest to wzrost 
prawdziwie olbrzymiJ.

Wspomniany przez nas nadmiar ener­
gji wyładowywano początkowo w  ćwicze­
niach cielesnych — które zresztą et/u w 
części nie przypominały naszego systemu 
wychowania fizycznego — tego tak ideal­
nego środka tężyzny narodowej. Ćwicze­
nia te zresztą szybko uległy degeneracji. 
Skutkiem przyłączenia się pewnych cho­
robliwych zboczeń psychicznych do idei 
ćwiczeń cielesnych — te ostatnie prze­
kształciły się w odmianę manji (manji 
naśladowczej) zwanej podówczas spor­
tem.

Mianowicie, mniejwięcej w wiekach 
XVI I  — XXI  już pod koniec okresu I 
Nawrotu Barbarzyństwa — niewiadomo, 
gdzie pojawiła się po raz pierwszy idea 
t. z. „ wyczynu“ sportowego i „rekordu11.

PRZEŚLADOWANIE KSIĘŻY W  i  .cKSYKU Za czerwonym kordonem
Telegram do kurji generalnej Towa­

rzystwa Jezusowego doniósł, że w lutym 
rozstrzelano w Parras w  stanie Coahuila 
Ks. Dawida Maduro de Vertriz T. J. La­
koniczna ta aepesza nic nie mówi o przy­
czynach egzekucji.

Spokojny temperament zamordowane­
go kapłana, stojącego zdała od wszelkich 
poczynań politycznych, każe przypusz­
czać, że Ks. de Venriz stal się godnym 
bratem Ks. Pro, t. zn. nową obarą okru­
tnego prześladowania religijnego, które 
zdaje się znów srozyć ze wzmożoną za­
ciekłością.

Ks. Dawid Maduro de Vertriz urodził 
się w Vaile de Bravo w stanic Meksyk dn. 
24.X. 1885 r. W diniiu 31 grudnia 1910 r. 
wstąpił do Zgromadzenia księży Jezuitów 
św'ocenia kapłańskie otrzymał w r. 1923 
w  Barcelonie; w r. 1926 wrócił dc Me- 
ksyfcu. W czasie wybuchu prześladowa­
nia bvl suiperjorem w Parras, gdz.e ja* o 
jedyny ksiądz w całem mieście pozosła 
wał nawet w  najcięższych chwidach terro 
ru przeciwreligignego.

Wśród niewypowiedzianych trudów 
pracy apostolskiej dosięgnęla go wście­
kłość prześladowców chrześcijaństwa.

TROCKIŚCI NA ZESŁANIU
Organ trockistów „Votkswille“ druku­

je dzisiaj ma naczelnem miejscu otrzyma­
ną z Moskwy i datowaną z dnia 15 lute­
go odezwę trockistów rosyjskich, dono­
szącą o aresztowaniu 63 opozycjonistów 
i o zesłaniu ich do katorgi w Tobolsku, 
noszącej obecnie nazwę „izolatora". Więź 
niom — głosi odezwa — odmówione cie­
plej odzieży i ciepłego obuwia, ,ak że jeden 
z nich, dawny działacz bolszewicki Drob- 
nis, odmroził sobie obie nogi. Traktowa­
nie więźniów jest niesłychanie surowe i 
rozciąga się bez wyjątku na wszystkich, 
nawet na ciężko chorego Wantowa i znaj-

1 dującą się w  poważnym stanie Tiuirmamo- 
|wa. Jako protest przeciwko traktowaniu 
ich w katordze 12-tu więźniów rozpoczę­

to  w  dniu 4 lutego strajk głodowy, który 
Ido chwik wydania odezwy trwał bez 
przerwy. Pomiędzy więźniami, biorącymi 
udział w strajku głodowym, znajduje się 
Dreiser, odznaczony dwukrotnie orderem 
Czerwonego sztandaru.

„Volkswille“, ogłaszając tę odezwę, 
nawołuje do akcji' p rotestacyiinej przeciw­
ko terrorowi sowieckiemu, stosowanemu 
wobec „zasłużonych działaczy rewolucyj­
nych".

Dwa te zjawiska zdegenerowały ideę ćwi­
czeń cielesnych.

Dziś, kiedy umysły nasze odzwy­
czaiły się już od niedorzeczności — tru­
dno nam jest na tyle wczuć się w psychi­
kę dawnych barbarzyńców europejskich, 
aby zrozumieć na czym polegała istota 
„wyczynu11' i „rekordió1.

Spróbójtny jednak, porzucając na 
chwilę nasze wyobrażania o przyzwoito­
ści i nasze kategorje celowości i umie­
jętności w sadach o działaniu. 'Wyobraź­
my sobie człowieka, który obdarzony 
dłuższymi).! niż inni nogami — skacze 
dalej, niż inni i pyszni się z tego. Poczu­
cie delikatności było wówczas jeszcze w 
powijakach i taka nie przyzwoitość nie 
tylko nie wywoływała żadnego zgorsze­
nia, ale przeciwnie ogólny poklask. 
( Ówczesne karykatury i komedje oby­
czajowe dowodzą, że wyśmiewano się tak­
że z garbusów, jąkałów, starych panien 
i t. p.).

Co zaś było zastanawiające, to zjawi­
sko, że wszyscy krótkonodzy dokładali 
wszelkich starań, aby skoczyć dalej, niż 
tamten. Najwidoczniej poczucie godności

własnej było równie słabo wówczas roz­
winięte, jak i poczucie delikatności.

Otóż takie właśnie przeciwstawianie 
swego bogactwa fizycznego ubóstwu fi­
zycznemu innych nazywlo się wówczas 
wyczynem sportowym.

Rekordem zaś był lepszy wyczyn spor­
towy, niż inne.

Nadzwy czuj nie ciekawą dla naszej, 
zjawisko t. z. zawodowców sportowych.

Zdawałoby się, że jeśli z niezrozu­
m iałych pow odów  popiera się i. z. rekor­
dy — to powinno się dążyć do wyrobienia 
specjalistów. To przynajmniej dyktuje Lo­
gika. Tymczasem t. z. zawodowców wy­
kluczano ze sportu i wymagano, aby wy­
czynów dokonywali laicy.

Słowem — jak widzimy — człowieko­
wi współczesnemu trudno zrozumieć to 
niedorzeczne, nieprzyzwoite i niedelikat­
ne zjawisko, jakim był wówczas sport.

Sporty były rozmaite. Najbardziej 
popularnym było: bicie się pięściami po 
twarzy przez dwu sportowców, aż do 
zemdlenia jednego z nich.

V E R Y .

Spory wewnętrzne. W wewnętrzne - 
partyine spcry wciągane są coraz bar­
dziej sowieckie związki zawodowe Prze- 
wódca międzynarodówki zawodowej 
Tomski, który wystąpił z oetrą krytykę 
dyktatorskich zapędów Stalina, na terenie 

iPotiłbiiura, przeniósł akcję na ’ teren 
władz związków zawodowych. Na kon­
ferencji, która odbyła się ubiegłej nie­
dzieli w  Petersburgu zwolennicy Stalina 
■wystąpili z krytyką postawy władz so­
wieckich związków zawodowych, które 
jawnie już niekiedy przeciwstawiają się 
■dyrektywom partyjnym, względnie stosu­
ją taktykę biernego oporu. Sowieckie 
związki zawodowe, rn.rno, iż organizują 
ruch robotniczy, popierają na całej lingi 
prowłościańską politykę prawicy komuni- 
Jyczmei, uważając, jiak to oświadczył 
Tomski, iż nadmierna indusiraizacja wy­
woła jedynie kryzys przemysłowy, który 
w konsekwencji odbije się niekorzystnie 
na sytuacji małarjainej klasy robotniczej.

Bucharin. Osi - Eipresś donosi 
że Bucharin, którego stanowisko 
uchodziło za poważnie zachwiane, został 
obrany obecnie do Sowietu moskiewskie­
go przez organizację robotniczą zakła­
dów i warsztatów elektrotechnicznych. 
Wybór Bucharioa miał zostać powitany 
przez zgromadzonych burzliwemi owacja 
mi. Po wyborze swoim Bucharin wygło­
sił miowę, która nie zawierała żadnych 
zwrotów opozycyjnych. Mowa Burhanna 
i wybór jego mają być komentowane w 
kołach politycznych Moskwy jako donio­
słe zdarzenie w  wewnętrznych stosunkach 
bolszewickich, jako obiaw pojednania po­
między opozycją i większością, w szcze­
gólności między Pucharkiem i Stalinem.

Trockij na sowieckim indeksie.
Plołitbtono powzięło decyzję zakazu ją- 
lącą Gasizdatowi (Państwowe Wydawmct 
iwa Sowieckie) dalszych wydawnictw ja­
kichkolwiek dzieł Trockiego.. Objęte są 

tyim zakazem przedewszystkiem te dzieła
Ttoćki^o;' które ‘nSr ukazał się" dotąd v.

druku, a które zostały napisane przez b. 
wodza komunizmu między rokiem 1924 
a 1929.

Ni degalna drukarnia. Funkcjonariu­
sze Gos. Petit. Uprawi, wykryli niele­
galną drukarnię znajdująca się na przed­
mieściu Moskwy. Drukarnia ta obsługi 
wala niektóre ugrupowania opozycyjne. 
Stwierdzone zostało, iż w drakam i tej pra 
oowało kuliku zeccrów z drukarni Prawdy. 
/Wiszyscy ona w liczbie 8 zostali areszto­
wani.

l » t l M

EOLESŁAW OSKARD,
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— Bardzo pięknie... Ale co będzie? 
jak myślisz?

— A bo ia wiem, co będzie... Wiem 
tytko, że nie będzie dobrze... Wystarczy 
spojrzeć na ulicę i na motłooh wypełnia­
jący je od brzega do brzega, ażeoy sobie 
wyrobić zdanie... Czy nie masz oczu, pa­
nie Jakóbie?

— No tak... tak!... Tylko chciałbym 
wiedzieć, co myślisz, panie Franciszku? 
Zawrą pokój z Niemcami, czy nie?

— Co tam pokój? W skórę Niemcy i 
tak destanąr. Nie na tym—to na zachod­
nim froncie. Takie są wyroki Opatrzno­
ści. Taki zresztą mus dziejowy. Jeżeri 
Anglicy, czy Francuzi, nie chcą iść pod 
but niem'ecki, musza Niemców pobić. Ot, 
i cała filozotjj. Dlatego pobiją... Nie dziś, 
to jutro, nic jutro, to pojutrze...

— Hm, tak myślisz? No, to dobrze... 
No, ałe co będzie z Rosją?

— Co ma być? Aibo ja wiem, co bę­
dzie? Pewnie, że czort wie, co się jeszcze 
stać mocze. W każdym razie jest niedo­
brze. Czy nie widzisz, jak zabójczą pro­
wadzi ten ich rząd tymczasową politykę 
w w ec propagandy bolszewickiej? Za­

miast kundli przymknąć odrazu, pozwa­
la im agitować i podburzać motloch w 
jasny dzień, na ulicach miasta. Czyż mo­
że z tego co dobrego wyjść? Powiadam 
ci, panie Jakóbie, lepiej, gdybyśmy sobie 
siedzieli teraz w Warszawie, w jakiejś 
naszej knajpce i zajadali suchy chleb z so 
lą przy bonibce piwa...

Przyjaciele zeszli w rozmowie powoli 
na inne tematy, co stało się głównie wsku 
tek manewru Szypulki, który nie mogąc 
się niczego konkretnego dowiedzieć od 
Kaczorowskiego w sprawie wydarzeń, 
mogących nastąpić w najbliższej przysz­
łości, wolał gawędzić o czem innem, n;e 
o polityce, a to dla tej prostej przyczyny, 
iżby nie psuć sobie nerwów napróżmo i 
tak naćwy rażonych, szybko po sobie na- 
stępującemi wypadkami w  ciągu ostatnich 
paru miesięcy.

Kaczorowski skończył na piątym kie­
liszku. Więcej pić nie chciał. Dlatego też 
Szyptił’ o nalewał robie, trącając się z 
próżnym kieliszkiem przyjaciela. Ani się 
spostrzegli, jak zbliżył się wieczór i trze­
ba było ociężałe nogi powlec do domow

— Panie Franciszku, możebjśmy tak 
jtstro... tego... razem wybrali się na mia­
sto?

—• Z przyjemnością,
— No, to w  takim razie o której?

— Dziesiątą? Dobrze?

— Doskonałe... Stawię siię pumkituai-
mie.

Przyjąć ;ele pożegnali się < żule i każdy 
udał się w swoją stronę, Kaczorowski szy 
bkim krokiem, Szypułkio ledwie ciągnąc 
jniogi za sobą.

; Tłumy w dalszym ciągu zalegały uli- 
e, tamowały ruch, który byt ciągle jakiś 

Nędny, bezsensowny, pozbawiony wrszel- 
jlkiegio planu, kierunku, celu. Miasto czy­
niło wygląd dziwnego zbiegów iisika. Od 
czasu do C/.asu rozlegał się tu i ówdzie 
krzyk, tumult, powstawało zamieszanie. 
Nikt wszakże na to nie zwracał uwagi, 
każdy był zajęty nawet nie sobą, ale 
ezeirs, czego nie rozumiał dobrze, a zbli­
żanie się tego wyczuwał jedynie w  atmo­
sferze zgęszczonej, wyładowanej elektry­
cznością, zabójczej, zalatującej gotującą 
się do skoklu szalonego zbrodnią.

Jedno roizumial Kaczorowski,, a mia­
nowicie, że tak, jak jesit, dłużej być nie 
może, musi się wszys t o zmienić, odwró­
cić. Pio zmianie tej wszakże niczego do­
brego sie nie spodziewał. Najbliższą przy 
szłość widział w jak najbardziej czarnych 
kolorach.

II.
Punktualnie o godzinie dziesiątej w 

mieszkanku Kaczorowskiego zjawił się 
Szypułko. Zziajany*'był J.musiał się bo­
wiem windować aż na czwarte piętro. To

też zanim otworzył ust? musiał przysiąść 
na fotelu, który mu podsuną} pan Fran­
ciszek.

— Ale też wwsoko do was, panie Frrai 
ciszlku... Że też ludzie nie wynaleźli jakie­
goś lepszego środka komun Jkacjj z górne 
mi piętnami, jak schody. Toż to prawdzi­
wa śmierć... Dziesięć razy na dzień taki 
spacer, a przejechać się można na tamten 
świat, jak Arnem w iiaderziu. .

— ‘N o .. nie każdemu... nie każde­
mu... — mitygował go Kaczorów J d

— Ale ruch na mieście... mówię wam.. 
Goś niesłychanego... Jesizczem czegoś ta­
kiego w życiu me widział.

— Go? znowu miotioch wywalił ma u- 
licę?

— Odzie tam moltłoch? Wyległo, co 
żyje... Dosłownie wsizytiko. Nie przesa- 

idzam, ale na twojej ulicy, panie Francisz­
ku, trzy czwarte — to kobiety i dzieci...

■— Głupstwo...
— Dalibóg, mówię prawdę... Sam zo­

baczysz. Czy zaraz idziemy?
— Możemy i zaraz... Tyillko dokąd ma 

my iść?
— Aha.... właśnie. Dokąd?
—1 Myślę, na Newski?
— Dobrze... na Newski... Doskonała 

myśl. A potem pójdziemy sobie na gazet­
ki .. I nń małe śniadanko...

(c. d. cu)
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K O Ś C I Ó Ł  A M O D A
{Baranowa de Montenach, przewod­

nicząca Międzynarodowego Zw iązku 
'Katolickiego Ochrony Kobiet, wydała 
broszurę p. t.: „Le probleme de la mo­
dę, w  której wykazuje zgubny wpływ 
anody na moralność i dobrobyt rodzin. 
Dajemy tu jeden z rozdziałów, w któ­
rym autorka pisze o stanowisku Ko­
ścioła wobec mody.

*  *  *

Zazwyczaj Kościół tylko pośrednio 
zwalczał modę, ganiąc wogóle zbytni" 
na strój wydatki i brak skromności w u- 
bramńu niewieściem, zdarzało się jednak, 
że występował wprost przeciw jakiej no­
wości.

Przez cały wiek XIX władze kościelne 
mało zajmowały się tym przedmiotem, 
chociaż z kazalnicy często odzywały się 
słowa gromiące zbytek. Nie miały one je­
dnak wpływu i wreszcie kobiety do tego 
stopnia straciły poczucie taktu, przyzwoi­
tości i rozsądku, że ośmieliły się przystę­
pować do Sakramentów Pokuty w stro­
jach, urągających wetydliwości niewieś-
ciej.

Te nadużycia musiały wywołać potę­
pienie. W Hiszpanji duchowieństwo za­
częło w  ostatnich czasach gromić wybry­
ki mody, Arcybiskup Saragossy wydal w 
tym cełlu list pasterski, a Kardynał Pry­
mas pochwalił założenie związku p. t.
> Krucjata Skromności Chrześcijańskiej 
Kobiety stowarzyszone zobowiązują się 
Uroczyście, że nigdy nie pokażą się w ko­
ściele w  stanikach wyciętych lub przezro­
czystych z krótkiemu rękawami, w spó­
dnicach obcisłych, ani w  ogóle w żad­
nym  stroju, któryby ubliżał szacunkowi, 
należnemu świątyni, kędy jesit obecny Je­
zus Chrystus. Żaleca się wszystkim kobie 
tom, przystępującym do Stołu Pańskiego, 
żeby osłaniały " głowę mantylą hiszpań­
ską,

\Ve Włoszech kilku biskupów powsita 
przę,ęiw , obecnym modom. Słowa wy­

rzeczone przez Kardynała Cavalleri, Pa- 
łrjarchę Weneckiego w kościele Pieta, 
miały ogromny rozgłos i nawet dzienniki 
zagraniczne je powtórzyły. Kazanie Jego 
Eminencji stanowiło wymowny komen­
tarz do 3-go rozdziału listu Św. Piotra o 
obowiązkach chrześcijanki co do swej po 
wierachoiwności, uczesania i stroju.

— Czy o współczesnej kobiecie — py­
ta Kardynał — można powiedzieć to, co
0 pierwszych chrześcijankach, stawia­
nych za wzór prostoty, powścigliwości i 
skromności? Niektóre kobiety ubierają 
się teraz w sposób tak bezwstydny, że 
gorszą się tern nawet mężczyźni, którzy 
nie będąc religijnymi, w gruncie są jed­
nak uczciwi. Raclbym, żeby moje słowa 
stały się płomieniem dlla napiętnowania 
tych mód bezecmych, które znieprawiają 
duszę chrześcijanki, czyniąc ją niewolni­
cą najpodlejszych namiętności. Go mamy 
myśleć o kobiecie, która nie wstydzi się 
■obnażać ramion i większej części piersi, 
■czasami osłoniętych przejrzystą koronką
1 nosi spódnice tak obcisłe, że przy każ­
dym ruchu wszystkie kształty rysują się 
pod niemi, urągając wszelkiej skromno­
ści?

Kardynał przytacza później słowa Oj­
ców Kościoła w tym przedmiocie: ŚŚ. Au 
gustyna, Jana Złotousiego i innych, i po­
tępiać kobiety spółczesne, ślepo hołdu­
jące bezecnej modzie, kończy w ten spo­
sób:

— Do was się zwracam, ojcowie ro­
dzin, nie pozwalajcie na takie wybryki 
przy waszem ognisku domowem, zabroń 
cie żonom i córkom ubierać się w  spo­
sób, sprzeciwiający się skromności chrze­
ścijańskiej. Matki, uczcie córki prostoty 
w ubraniu, ona bowiem świadczyć będzie
0 ich niepokalanej czystości.

Dila dodania większej wagi tym sło­
wem, Kardynał ogłosił, że odtąd kobiety 
ubrane nieskromnie, w wyciętych stani­
kach i obcisłych spódnicach, nie będą 
przyjmowane ani u niego, ani w kaplicy 
palnjarchatu. „Jestem panem w moim do­
mu" — dodał — ; ,i mam prawo wyłączać 
z niego osoby uoierające się w sposób, 
ziHewazającv moje dostojeństwo".

1 Jeden z dzienników ogłosi surową

'naganę mód dzisiejszych przez Arcybis­
kupa genueńskiego:

— Musimy podnieść glos przeciw 
nadużyciom, które są przedmiotem zgor­
szenia i smutku dla wszystkich ludzi ucz­
ciwych. Stroje kobiet są obecnie wyuzda­
ne, przeciwne skromności, zalecanej 
przez religję i stanowiącej najpiękniejszą 
ozdobę chrześcijanki. Możemy ubolewać 
nad tern, że dusze pozbawione laski1 lgną 
do strojów, licujących z ich zepsuciem i 
hamiebnem życiem, ale nie dziwimy się te­
mu; zało widok nieskromnych toalet w 
świątyniach, przy chrzcielnicach, a nawet 
przy Stole Pańskim, przejmuje nas głębo­
ką boleścią. Jaka krzycząca sprzeczność 
między powołaniem chrześcijanki, a bez­
czelnym duchem światowym! Trzeba 
raz położyć tamę nadużyciom, które nie- 
tyllko wpływają ujemnie na moralność, ale 
stanowią klęskę materjalną dla rodzin. 
To powinno być zadaniem naszej wiary,

której przeznac/niem jest zwyciężyć
'świat.

Nieskromność obecnych mód zwróci­
ła też uwagę Arcybiskupa paryskiego, 
Kardynała Amcłte, który wezwał katolic­
kie stowarzyszenia niewieście do walki z 
temi wybrykami. Oto rozumne rady w 
kwestji mody, udzielone paniom przez ka 
nondka Carom: ■

— Moda ma wielkie w życiu znacze­
nie, dodaje wdzięku, wyrabia dobry 
smak, wzbogaca handel, wytwarza mnó­
stwo pięknych pomysłów, trzeba jednak, 
żeby ulegała dwom prawom: poczuciu
piękna i przyzwoitości. Kierować nią po­
winny inteligentne i zdrowe moralnie kia 
sy społeczeństwa, nie zaś klasa, która 
musi kryć się w cieniu. Jeżeli moda stam­
tąd czerpie natchnienie, szybko staje się 
niedorzeczną i wyuzdaną. „Na nieszczę­
ście do tego właśnie doszło teraz! Rzuć­
cie okiem dokoła, przypatrzcie się toale-

M I E J S C E  P I A S T O W E
W chwili gdy opinia publiczna zosta­

ła wzburzona wstrząsającemu wieściami, 
dochodzącemi z sal sądowych o postępo­
waniu wychowawców z chłopcami w  Stu 
dzieńcu, dobrze byłoby wywołać przed o- 
czy ogółu obraz innego zupełnie środowi­
ska, które spełnia błogosławioną misję 
wychowywania Polsce uczciwych, a dziel 
mych obywateli, mianowicie Miejsca Pia­
stowego.

Niepodobna mówić o tym pięknym w 
owoce zakładzie nie wspomniwszy szla­
chetnej postaci jego twórcy, ks. Bron. 
Markiewicza. Profesor seminiarjum w 
(Przemyślu, wstąpiwszy we Włoszech do 
zgromadzenia Ks. Bosko, po powrocie do 
krajiu został proboszczem w Miejscu Pia­
stowem w powiecie Krośnieńskim i zaczął 
zbierać koło r. 1892 na swej plebanji ubo 
gich chłopców, łazęgów, brudasów, czę­
sto złodziejów. Żyjąc razem z nimi w  bie­
dzie i chłodzie, postawił sobie wielki cel: 
oto zamierzał nietylkio swych wychowan­
ków  przygotować do życia, ale jeszcze 
przez nich oddziałać uszlachetniająco na 
społeczeństwo.

Z darowizn i składek zaczął się wzno­
sić obok walącej się plebanji okazały dom 
hudowany rękami samych dzieci. W domu 
tym chłopcy uczą się rzemiosł według swe 
go wyboru, pracą swoją dopomagają do 
utrzymania zakładu, wiedząc ile zarabiają
i ucząc się cenić pracę według jej rzeczy­
wistej wartości. Wszyscy chłopcy, nawet 
lOdetai, muszą fizycznie pracować, ale 
czując się w zakładzie, jak we własnym 
domu, ciągle występują z projektami ulep­
szeń, dbają o  jaknajlepszą jakość wyrabia­
nych przez siebie towarów o jaknajzysko- 
wniejszy zbyt.

Ks. Markiewicz dla popierania zakła­
du stworzył specjalne Towarzystwo pod 
nazwą Powściągliwość i Praca ł wydawał 
właisny organ pod tym tytułem .O ideowo 
ści pracy w Miejscu Piastowem świadczy 
fakt, że w 1906 r. wszystkie osoby pracu­
jące w zakładzie, nawet służące, nie pobie 
rały prócz niesłychanie skromnego utrzy­
mania, grosza pensji za swą pracę. Umie­
rając w 1912 r. Ks. Markiewicz spokojny 
b y fo  los swego umiłowanego zakładu, wi 
dział koło siebie współpracowników, któ­
rzy w dalszym ciągu poprowadzili jego 
dzieło.

Dzisiaj zakładów jest 6, pięć dla 415

|chłopców, jeden dla 30 dziewcząt. Głów­
ny zakład w Miejscu Piastowem ma ślu- 
sarnię, stolarnię, młyn, pracownię szewc- 
ką i krawiecką, drukarnię i introligatomię, 
zabawkarnię, dział galanterji skórzanej. 
'Wyroby skórzane rozchodzą się po całej 
Polsce, konkurując z powodzeniem z wy­
robami zagranicznami.

Chłopcy zasadniczo przyjmowani od 
lat 12 opuszczają zakład nie wtedy, kiedy 
nauczą się czegoś, ale kiedy istotnie będą 
mogli dać sobie radę w  życiu. Chociaż o 
większości wychowanków mierna wiado­
mości, z tych, o których zebrano dane zo­
stało 60 księżmi, 16 nauczycielami szkół 
średnich, 20 szkół powszechnych, 120 
jest urzędników, w  tem 10 wyższych, 3 
prawników, 1 lekarz, 150 majstrów pro­
wadzi własne przedsiębiorstwa.
I Wszyscy z rozrzewnieniem wspomina­
ją lata przebyte w  zakładzie, bo choć czę­
sto doskwierała im bieda, widzieli, że bie- 
idę tę dzielili z nim ich wychowawcy, któ­
rzy skąpili sobie na wszystko, byle chłop­

cy mieli najlepsze maszyny w warsztatach, 
instrumenty muzyczne, książki, boiska, 

j  Nic dziwnego, że w Miejscu Piasto­
wem panuje atmosfera radości i spokoju, 
że twarze wychowanków cechuje pogoda, 
że z zadowoleniem pokazują owoce swej 
pracy, dumni, iż wszystkie sprzęty tak że­
lazne, jak drewniane, przez nich są wyko­
nane; nic dziwnego, że w zakładzie niema 
zamków i płotów, bo złodziejstwo jest 
i tam nieznane i często 14-letni chłopcy ma­
ją powierzoną sobie dużą sumę pieniędzy.

Na Miejscu Piastowem sprawdza się 
wielka zasada, iż miłość to petęga, co mo­
że góry przenosić, góry trudności, niechę­
ci, złej woli.. Ale musi to być miłość wiel­
ka, miłość idei Chrystusowej, wcielającej 
się w życie przez czyn ofiarny. Kierowany 
miłością do dusz biednych łazęgów, za­
brał się Ks. Markiewicz do dzieła pozor­
nie przerastającego jego środki i stworzył 
dzieło wielkie, pożyteczne, wciąż się roz­
rastające.

Przykład tego cichego pracownika w i­
nien być zachętą do wysiłków dla tych, 
którzy wierzą tyłko w pewtność powodze­
nia opartego na matematycznem oblicze­
niu. Więcej nam trzeba wiary w to, że 
zwłaszcza w pracy katolickiej, zbożnej, 
działamy ntotylko my sami, ale z nami 
pracuje Chrystus! Dr. M. S.

PALESTYNA JAKO D0MINJUM
WIELKIEJ BRYTANJI.

Pewne kola polityczne w Jerozolimie staniści zgadzają się na niego. Są tacy, 
prowadzą intensywną propagandę za którzy wysuwają pewne warunki i zastrze 
wcieleniem Palestyny do imperjum brytyj- żenią. Do najważniejszych zastrzeżeń na- 
skiego w charakterze nowego dominium, leżą: 1) Palestyna winna pozostać siedzi- 
Przywódcą tego ruchu jest propagator bą narodu żydowskiego; 2) nadkomisarz 
kierunku rewizjonistycznego wśród sieni- brytyjski winien być zawsze żydem; 3) 
stów, Włodzimierz Żabociński, który sjonizm winien mieć zagwarantowane pra 
przed kiliku miesiącami osied/lil się w Tell wo kolonizacji nietylko całej Palestyny. a- 
Aviv. Plan ten znajduje zwolenników ró- le i całej Transjordanji. ,
wmńeż i w Aragłp. Jednakże nie wszyscy Narazie te wszystkie sprawy są jesz-

cae w stanie projektów i domysłów.

I łom niewieścim i powiedzcie sami, czy 
|poznacie w nich cechy, właściwe geniu­
szowi rasy francuskiej: takt, wytworność 
i dobry smaik? W ciągłej pogoni za no­
wością doszło się do szczytu dziwactwa 
i nieprzyzwoćtości; zdawałoby srię, że ka­
żda kobieta dąży do tego, aby jak naj­
mniej materjału zużyć na ubranie.
I — Dopóki moda kłóciła się tylko z do 
brym smakiem, można było milczeć i cze­
kać z uśmiechem, aż się to skończy: Frań 
ouzi długo nie zniosą śmieszności. Z 
chwilą jednak, kiedy zaczęła wykraczać 
przeciiw przyzwoitości, obowiązek kapła­
nów ostrzegać wiernych przeciw jej wy­
brykom i zapowiedzieć im, że skoro rno 
da obraża zasady skromności chrześci­
jańskiej, nie ma prawa wstępować w pro­
gi naszych świątyń. Pamiętajcie, że to nie 
są wystawy toalet, lecz przybytki Pań- 
kie, dio których przychodzi się dla modli­
twy i złożenia czci Bogu, nie zaś dla da­
wania z siebie widowiska. Co innego 
Msza, podczas której Bóg ofiaruje się za 
nasze grzechy-, a co innego zabawa świa­
towa.

Biskup Izart rozesłał do wszystkich 
proboszczów następujący okólnik:

' — Trzeba walczyć przeciw naduży­
ciom, zdarzającym się w kościołach: ko­
biety ukazują się tam, a nawet przystępu­
ją do SŚ. Sakramentów w ubraniu niewla 
ściwem. Proboszczowie powinni stanow­
czo wystąpić przeciw temu i wymagać od 
kobieit, żeby były ubrane skromnie.

Niestosowność toalet niewieścich nie 
uszła baczności Papieża Piusa X, który 
zwrócił się listownie do ciała dyplomaty­
cznego, uwierzytelnionego przy Watyka­
nie, żądając, żeby na przyjęciach, na któ­
re są zapraszani Kardynałowie, zniesio­
ny był zwyczaj wielkiego dćfcołtażu, zwa­
nego „di corte“, obowiązującego dla pań. 
Można zaiste się zdumieć, że panie — na­
leżące do najwyższych sfer towarzystwa 
katolickiego, tak dalece zapomniały o 
przyzwoitości, że O k w a  Kościoła — Pa­
pież, musiał się w  to wmieszać.

Za panowania Leona XIII, kardynał 
Monaco La Valletta skreślił na jego żąda­
nie następujące przepisy dla kobiet chrze­
ścijanek. Dobrze będzie przypomnieć o 
nich:

— Chrześcijanka w ubraniu powinna 
zawsze mieć na celu życie przyszłe, lecz 
nie szukać w strojach zadowolenia próż­
ności nie starać się o zwrócenie na siebie 
uwagi, upokorzenie i zaćmienie innych. 
Przestrzegając w ubraniu zasad skromno 
ści i przyzwoitości, które powinny być 
główną ozdobą katoliczki, niech kobiety 
chrześcijańskie nigdy nie dadzą się spro­
wadzić z tej drogi przez przykład in­
nych, lub chęć naśladownictwa. Niech pa 
miotają, że Bogu, nie ludziom, zdadzą kie 
dyś sprawę z tego, co czynią. Niech prze­
kładają prostotę nad niedorzeczny zbytek 
i ubierają się stosownie do swego poło­
żenia. Ubranie ich w kościele, a szcze­
gólniej podczas przystępowania do SŚ. 
Sakramentów powinno być skromne, jak 
przystało w Domu Bożym. Niech pamię­
tają o obowiązku dawania jałmużny, na­
kazanym przez Ewangelję i. kosztem ja­
kiego zbytku, którego sobie odmówią, 
wspierają ubogich... Niech nie zaciąga 
ją długów na toaletę, lecz płacą ściśle 
wszystkie rachunki. Niech namową, a 
zwłaszcza swoim przykładem starają cię 
oddziaływać w tym względzie na inne ko 
bierty, ażeby przestrzegały tych zasad".

Niestety! Kobiety katolickie, we wszy­
stkich innych wypadkach tak pow bne 
rozporządzeniom Kościoła, kiedy idzie o 
strój są niepoprawne i oporne. W idue 
się nieraz cnotliwe i pobożne panienki, 
które nie mogą uklęknąć przed ołtarzem 
z  powodu zbyt obcisłych spódnic.

Jest nadzieja, że połączone usiłowania 
stowarzyszeń katolickich, w samej Fran­
cji Związek kobiet katoHokich posiada 
pól miljłCtna uczestniczek, wpłyną na o- 
trzeźwienńe umysłów, ulegających ślepo 
.podszeptom próżności i niedorzecznym 
'nakazom mody i wywołają protest wszyst 
jjkicłi uczciwych kobiet przeciwko bezwsty 
dowi w  strojach.

Z .S ,
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Z K R A J U
BIAŁYSTOK.

Przeciw powodzi.
Sekcja techniczna powiatowego komi­

tetu przed wpowodz i'ow ego dokonała
oględzin miejscowości, przylegających 
do koryta rzeki Biaiej. W wyniku bada­
nia sytuacji na miejscu sekcja wydała 
szereg zarządzeń. M. in. zostanie spu­
szczona woda ze wszystkich zbiorników 
w maj. Dojlidy, szereg mostów zostanie 
zniesionych i t. d. Miasto Białystok zo­
stało podzielone na 6 okręgów. Z chwi­
lą podniesienia się poziomu wody w rze­
ce Białej zarządzone zostanie za pomocą 
sygnałów na miejskiej wieży ratuszowej 
ostre pogotowie straży pożarnych i kole­
jowej. Główny sztab komitetu przeciw 
powodziowego pod przewodnictwem sta­
rosty Siedleckiego urzeduie w gmachu 
starostwa.

KATOWICE.
Zdziczenie.

Wypadek, świadczący o zdziczeniu, 
zdarzył się w szkole powszechnej w Małej 
Dąbrówce. Dwaj uczniowie Kurek z pią­
tej klasy i Mrowieć z siódmej, przed lek­
cjami rozpoczęli na schodach kłótnię, któ­
ra wkrótce zmieniła się w  bójkę, przyczem 
Kurek wbił koledze w piersi nóż. Lekarz 
szkolny udzielił rannemu pierwszej pomo­
cy, pccizem w stanie ciężkim przewieziono 
go dio szpitala. Kurek zbiegł, został jed­
nak przytrzymany przez policję. Władze 
policyjne i szkolne prowadzą śledztwo, 
celem wyświetlenia tła zbrodni.

Dom czytelni ludowych.
Towarzystwo Czytelni Ludowych przy 

stępuje do budowy w  Katowicach okaza­
łego domu oświatowego. Plan domu wy- 
kotrałj architekci Kabeński i Rybicki. W 
uowym gmachu pomieszczą się 3 duże bi- 
bljotekii, sała- wykładowa, sala widowis­
kowa, pokoje ua biiura, magazyny etc.

Plastycy na Śląsku.
Odbyło się tu inauguracyjne zebranie 

artystów plastyków przebywających na 
Śląsku, na którem postanowiono założyć 
związek artystów plastyków na Śląsku, 
mający na celu szerzenie na ziemiach 
śląskich zamiłowania do sztuk plastycz­
nych i piękna ojczystego, jak również 
obrony interesów zawodowych. Uchwa­
lono w najbliższych dniach zwołać ze­
branie organizacyjne wszystkich arty­
stów plastyków mieszkających i pracują­
cych na Śląsku.

KRAKÓW.
Kredyty budowlane.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przypomniało samorządom, że zgodnie 
z powziętemi w tej mierze decyzjami, w 
roku bieżącym kredyty budowlane, za­
ciągane w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego muszą być wyłącznie przeznaczo­
ne na budowę mieszkań. Nie wolno ich 
przeznaczać na inne budowle, nawet o 
ile to pośrednio wpłynie na opróżnienie 
lokali mieszkalnych.

ŻYCIE GOSPODARCZE
WYCIECZKA Z PROWINCJI NA PWK.

Jak siy "^windujemy, w Rio de Janei- gospodarczym dorobkiem, co z uznaniem
ro, w Brązy!ji, irganizował się Komitet, i przyjąć należy.
celem urządzenia wycieczki dziennikarzy | Niewątpliwie wiele krajów obcych po 
brazylijskich do Polski, na nadchodzącą: ciągnie ten przykład i prasa światowa 
Wystawę. Dowód to zainteresowania się rozbrzmi sprawozdaniami z tego, cośmy 
w  świecie Polską i naszym kulturalnym i zdziałali. A od nas zależy, aby te spra-

wodzania wypadły jakmajdodainiej.

W PORCIE GDYŃSKIM.

LWÓW.
)

Zgon pedagoga.
Zmarł we Lwowie emerytowany dyre­

ktor żeńskiego seminairjium nauczycielskie 
go, dr. Karol Nictmam, znamy pedagog.

WILNO.
Przygoda z wilkami.

W pobliżu wsi Darszówka, gminy 
szurlickiej, na przejeżdżających przez 
las włościan napadło stado wilków. Zgło­
dniałe bestje rzuciły się na konia i ludzi. 
Chłopi poczęli odpędzać wilki palkami 
i wzywać pomocy. Na szczęście, drogą 
przejeżdżał patrol KOP i temu udało się 
rozproszyć stado. Zabito jednego wilka, 
trzy raniono ciężko.

Z E  Ś W I A T A
W Gdańsku odbędzie się Międzynarodowa 

Wystawa Eilatelistyczna między 7 a 14 lip- 
ca r. b. W komitecie honorowym Wystawy 
biorą udział Wysoki Komisarz Ligi Narodów

van Hammel, Gen. Kom. Rzplitej minister
Strassburger oraz wybitne jednostki z kół nau­
kowych, urzędniczych i gospodarczych, przed­
stawiciele państw obcych oraz filateliści miej-

Lcdolątnacze pracują obecnie w par­
cie bardzo intanisywmie rozbijając lód. Ak 
cję tę ułatwiają wiatry południowe. Mi­
mo to koło półwyspu Helskiego lody są 
jeszcze tak grube, że tylko wielkie statki 
mogą wyjechać z portu gdyńskiego. Dnia 
12 b. m. przybył tu z Kopenhagi duński 
statek Wifetorja. Według doniesień ze 
wschodniej części Mioirza Półnioeniego ru­
szyły lody. Sltatek polski Tcizew, który u- 
itkiwił tam w lodach został przez trzyma­
jące go lody porwany i płynie z olbrzy­
mią płytą lodową. Samoloty niemieckie 
konwojulją go, jalk zresztą i wszystkie in­

nie statki, uwięzione w lodach, które znaj­
dują się na Morzu Pólnocnem.

Z powodu niepomyślnych warunków 
na Bałtyku, jafkie wytworzyły mrozy i lo­
dy, ruch statków w pierwszej dekadzie 
marca był wyjątkowo słaby. Przybył tylko 
jeden statek polski „Robur II‘ z ładunkiem 
celem napraiwy. Z portu wyruszyło przy- 
pomocy łamaczy lodów 15 statków, które 
eskortowane przez szwedzki pancernik 
udały się w  kierunku Sztokholmu oraz sa­
modzielnie jeden statek fiński do Kopen­
hagi. Statki wywiozły 33.693 toin węgla.

NIEMCY A PAPIERNICTWO POLSKIE

Polska jest jak wiadomo najważniejszym 
dostawcą papierówki do Niemiec.

Ogłoszone ostatnio dane wskazują, że w r. 
1927 przywieziono ogółem papierówki 1.911.476 
t., w  czem z Polski 848.911 t., t. j. 44,5 proc. 
W r. 1928 przywóz papierówki zwiększył się 
do 2.259.078 t. Mimo poważnego przetrzebienia 
polskich lasów świerkowych i jodłowych przy­
wóz z Polski zwiększył się również osiągając 
sumy 981.917 t., t. j. 43.5 proc. Jednocześnie 
wywóz wyrobów przemysłu papierniczego z

Niemiec reprezentują liczby b. znaczne. Wśród 
artykułów masowych wywieziono w 1928 r. do 
Polski papieru drukowanego 7.349 t., papieru 
pakowego 1.717 t., oraz mniejsze ilości artyku­
łów wysokocennych.

Dotąd więc trwa stan, który polega na wy­
wożeniu surowca do Niemiec i na przywożeniu 
wyrobów gotowych. Ograniczenie wywozu pa­
pierówki, oraz postępujący stale rozwój prze­
mysłu papierniczego z czasem będzie musiał 
położyć kres temu stanowi rzeczy.

WYDOBYCIE WĘGLA n a  GÓRNYM ŚLĄSKU

Wydobycie węgla w m. lutym na obszarze 
G. Śląska wynosiło 2.379.970 ton, przy 23 
dniach roboczych. W styczniu r. b. wydobyto 
2.997.456 ton, przy 26 dniach roboczych. Zbyt 
w kraju w lutym osiągnął 1.487.455 ton, gdy

w styczniu — 1.776.065 ton. Eksport spadł z 
903.749 ton w styczniu do 560.884 t. w lutym. 
Rzeczywistego zapotrzebownia wagonów nie 
pokryto 35,7 proc. Zapasy węgla powiększyły 
się na zwałach z 588.929 t. na 659.492 t.

MIĘDZYNARODOWA IZBA CLEARINGU

scowi i zagraniczni.

S P O R T

JEŹDŹCY POLSCY JADĄ DO NICEI.
Wbrew pierwotnym zamierzeniom 

wyjedzie na konkursy hippiczne do Nicei 
ipolski zespół jeździecki i to  wyjątkowo 
w  Licznym składzie. Na tradycyjne już 
w  dziejach naszej hippiki konkursy nicej­
skie pojadą następujący jeźdźcy: pik. Ka­
rol Rómmel, kierownik ekspedycji,, rtm. 
Króliikiewiioz, por. Szcsłand, por. Rojce- 
wicz, por. Starnawski, por. Korytkowski 
(14 p. ul.) i por. Kulesza (10 p. strz. kom.). 
Jak widzimy, w składzie tegorocznej na­
szej ekspedycji widzimy dwa nazwiska 
jeźdźców mniej znanych na terenie mię- 
dzyinianodowym.

Wraz z zespołem wyrusza 16 koni: 
Douesia, Gedytmn, Dream, Myilord, Ali i, 
Matador, The Hioop, Black Boy, Radigle- 
and, Recomdo, Powder Putf, Ostry, Jean i 
Lezgin oraz Hannibal i Zepher, jako rezer 
wa. Wyjazd -koni z Grudziądza nastąpi 
28 marca. Jedźcy wyruszą w  kilka dni 
potem.

Konkursy w Nicei rozegrane zostaną 
w r. b. w dniach 17 — 28 kwietnia i bę­
dą specjalnie licznie obesłane “rzez kon­
kurencję zagraniczną. Zesipół polski bro­
nie będzie zdobytego w roku zeszłym 
IPuhanu Narodów.

TRAGICZNE SKUTKI MANJJ REKORDÓW.
Z Daiytolma Beach podają szczegóły Ijąc zabił stojącego z boku na- piaskach

ragiCzeego wypadku, któremu uległ dnia'plaży fotografa dziennikarskiego. Sam 
13 b. m. automobilista amerykański Lee Bibie został zmasakrowany siła upadku.
Bibie, usiłujący pobić angielski, rekord Gdyby BibileTnu udało się pobić re-
uzybkloscr samochodowej 375 kim. na go kord Segrave‘a, ten ostatni zamierzał po- 
dzinę. Świadkami tego tragicznego wy- wtórzyć bieg, aby osiągnąć szybkość wyż 
padlku było około 100 tysięcy osób, a tak szą od swego współzawodnika, a wiec 
rc zdobywca rekordu major angielski prawdopodobnie znacznie większą niż 
śegrave. W chwili gdy Bibie osiągną! 375. W tym celu Segirave przygotował 
szybkość około 325 ldm., samochód jego swą „Z ło tą , strzałę", która stała na toirze, 
wywrócił się kilkakrotnie, odrzucając ja- do wyciągania nowego rekordu. Wobec 
clącego na znaczną wysokość ponad te- jednak tragicznego wypadku, który spjra- 
feitem. Bibie, wyrzucony w powietrze ol- -wił bardzo przygnębiające wrażenie, 

, isnzymłą sńłą spadł w  odległości kilkiudzie Segrave zaniechał pobijaoia własnego re- 
sięciiu metrów od miejsca fatalnego wy-ikordlu, jak to był zapowiedział. Z tych 
padlku. Samochód BibLe‘a potoczył się w samych przyczyn postanowiono nie orga 
bok z tak wielką szybkością,, że obecni nizować w ciągu roku bieżącego w Day- 
mc zdążyli w pierwszej chwili zorjento- tona Beach żadnych zawodów szybkości 
wać się w groźnej sytuacji. Wóz młynku-ycdomobi-liowej wskutek czego rekord

angielski pozostanie utrzymany.

Reuter donosi, £e nowojorscy wielcy ban­
kierzy przychylili się do projektu utworzenia 
Międzynarodowej Izby Clearingu, któraby min­
ia się zająć kwestją odszkodowań niemieckich 
i odegrać rolę arbitra w sprawach odszkodo­
wań wojennych. Bankierzy ci nie zgodzili się 
na ogłoszenie swych nazwisk, obawiając się, 
że mogłoby to skłonić polityków europejskich 
do twierdzenia, że Wall Street opanuje nową in­

stytucję międzynarodową.
Naogół panuje tu zdanie, że plan eksper­

tów zebranych w Paryżu będzie wkońcu przy­
jęty i że zaprojektowany bank stanie się izbą 
clearingu dla złota, w którein zainteresowane 
będą wszystkie banki centralne państw uczestni­
czących, co przyczyni się do zatrzymania wy­
wozu złota. W kołach tutejszych proponuje się 
Holandję lub Szwajcarję na siedzibę banku.

SPÓŁDZIELNIA KONSERWACJI SKÓR

Związek cechów rzeźniczych zamierza w  padków skóry, które dotychczas nie znajdowa- 
najbliższym czasie zorganizować spódzieluię | ły zastosowania. Kapitał zakładowy spółdzielni 
dla ulepszenia i konserwacji skór. Spółdzielnia I wynosić ma 2 miljony zł. 
ta zajmie się również sprawą zużytkowania od- |

WYSTAWA W BUKARESZCIE

Izba polsko - rumuńska podaje do wiado­
mości, że w czasie od 1.5 — 15.6, odbędzie 
się w Bukareszcie pod patronatem Minister­
stwa Komunikacji Międzynardowa Wystawa 
Radjowa i zastosowania elektryczności w go­
spodarstwie krajowem.

W związku z wystawą oraz z równoczc- 
snem otwarciem w Bukareszcie stacji nadaw­

czej, spodziewany jest znaczny popyt w Ru- 
muuji na aparaty radjowe, w szczególności zaś 
na inało dotychczas rozpowszechnione aparaty 
mniejsze. Zainteresowane lą sprawą lirmy 
polskie otrzymać mogą bliższe informacje w 
Izbie Handlowej polsko - rumuńskiej, (Matejki 
4, m. 6) w godzinach pomiędzy 9—13.

Z GIEŁDY
W arszawa, dnia 14-g-o marca.

Waluty.
'Bielgja 123.80, Sziwaćarja 171.52 i 

pół, Londyn 43.29 — 43.28 i trzy czwar­
te, New Jiork 8.90, Paryż 34.S4, Praga 
26.40 i trzy czwarte, Włochy 46.76, Ko­
penhaga 237.75.

Papiery procentowe.
4 proc.’ Poż. Inwestycyjna 113— 112,75, 

5 proc. Poż. Premj. Doi. 94 — 96, 8 pr. 
L. Z. Biankiu Roln. 04, 8 proc. L. Z. Ban- 
(km Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Obfig. Komun. 
B. Gosp. Kraj. 94, 5 proc. Państw. Poż. 
Kanw. 67, 10 proc. Poż. Kał. 102.50, 5 
proc. Poż. Kanw. Kai. 59, 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy ziołowe 52,75 — 53, 4 i
-pół pnoic. L. Z. m. Warszawy zAot. 48 8

proc. Ziem. Dcl. 95,75, 4 i pół proc. L. Z. 
zlot. 49,75 — 50, 8 proc. Miejskie złot. 
64,75 — 70 — 69.50, 7 proc. L. Z. Ziem­
skie Dób 86, 5 proc. L. Z. nr. Łodzi 49,65, 
8 proc. L. Z. m. Łodzi 62.25—62, 8 proc. 
L. Z. m. Piotrkowa 58,25, 7 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 83,25, 7 proc. L. Z. Ban­
ku G. K. 83,25, 7 proc. Oblig. Banku G. 
Krajowego 83.25.

Akcje.
Bank Polski 172.75, carrk Dyskonto­

wy 139 — 140, Banlk Zw. Spółek Zarob­
kowych 85, Eilefctr. Dąbrowska 105, Tow. 
Fabryk Cukru 38, Łazy 8.20 — 8.25, 
Warsiz. Tow. Kopalń Węgla 85—86, No­
bel 23, Modlrzejów 29.50 — 29.75, Ostro­
wieckie Serja A 98, Serja B 98, Staracho­
wice 31.50.
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0  P R Z E K R O C Z E N IA  B U D Ż E T O W E
(Dokończenie ze słr. 2-ej).

szczegółowej przyjęte zostały dwa zasad- 
ricze artykuły.

Według art. 1 może być nakładany 
obowiązek prawno - publicznych świad­
czeń na cele kościelne w wypadkach, gdy 
majątek kościelny lub dochody kościelne 
nie wystarczają iia pokrycie tych wydat­
ków. Według art. 2 sprecyzowane zostały 
dokin/niej przypadki, w których świad­
czone takie mogą nastąpić: budowa lub 
przebudowa świątyń i budynków miesz­
ka nych dila proboszczów, zakupienie par 
celi budowlanej pod świątynię lub cmen­

tarz i wreszcie sprawienie urządzeń we­
wnętrznych i zewnętrznych Świnom'.

To pc- tenowienie ma na celu uchylać 
dotychczasov/e postanowienia galicyjskiej 

ustawy konkurencyjnej, według której pa­
raf jamie obowiązani byli także do.świad­
czeń na budynki ekonomiczne probostwa 
oraz na naprawę świątyń i budynków ple 
bańskich. Co dlo tej ostr.rfenńej sprawy to 
projekt komisji postanawia, iż parafjanie 
mogą być pociągani do pokrywania jed- 
tioraz:; wycli wydatków na naprawy, a to 
w parafjach do 1.000 m ieszkańców  liczą­
cych, o ile wydatki przenoszą kwotę 400 
£b, vz parafjach do 2 tys. mieszkańców 
*— 800 zł., w parafiach do 3 tys. tniesz- 
^ ócćw 1000 zk, wreszcie w parafjach 
liczniejszych 1.500 zi.

Dyskusję nad dalszemi artykułami od- 
rciczocio.

PP. Towartiickii Miklaszewski. — 
Langer.

ca- oskarżenia pos. Tcwarni-ckie-

K R O N I K A
go przez pos. Langera o szantaż z oka­
zji obrad komisyjnych nad sprawą kupna 
przez Rząd akcyj Tow. Gazy Wschodnie, 
komplikuje się coraz bardziej. Jak wiado­
mo, sen. Miklaszewski należy do Str. Chi, 
do którego i pos. Towarnicki dawniej na­
tężaj. Fos. Langer zaś należy do drugie­
go stronnictwa radykalnej lewicy, Wy­
zwolenia.
i Wcbec głosów, podających w wątpli­
wość :ego rolę w tej sprawie, sen. Mikla­
szewski na onegdaęszem posiedzeniu swe 
go klubu oddal ją pod klubowy sąd ho­
norowy.

Pos. Towarnicki zawiadomił wczoraj 
j listownie prezesa Wyzwolenia p. Wożni-c- 
' kiego, iż pos. Langer właśnie w przed­
dzień swoich reweTacyj otrzymał od ban­
ku reprezentowanego przez sen. Miikla- 

iszewskiego pożyczkę wekslowa na 600 
zł. Pos. Towarnicki prosił p. Woźnicbie- 
go o zbadanie związku, jaki ta pożyczka 
miała z rewelacjami p. Langera, P. Woź- 
niebi list ten przesiał Marszalkowi Sejmu, 
zawiadamiając p. Towarnickiego, że póki 
trw a Sąd Marszałkowski, Klub nie może 
jwikiraiczać W tę sipra-wę.
I Członkami Sądu Marszałkowskiego 
są: z ramienia pos. Langera pos. Cha­
mami (P.P.S.), z ramienia pos. Tcwarnic- 

Ikiego pos. Jędrząjewicz (B.B.).

^  l i  Z  EE C |  Dziś: K lemensa 
l Jutro: A braham a

PIĄTEK

W schód słońca g  5.52 , 
Zachód godz. 17.39 

{Wschód księżyca 7.30 
: Zachód godz. 23.13

S P R A W A  K O N S R E G A ł Y J  W E  F R A N C JI
PARYŻ. (P A T .).-—Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby Deputowanych Poincare, 
Pornorv- ’>c się natychmiastowej dyskusji 
m*d a.fylbulami, dotyczącemi kongregacyj 
religijnych postawił kwertję z aufania w 
przemówieniu swem Premjer podkreśl'! 
'nagłość tej sprawy oraz przypomniał u- 
8'ńtgii, jakie okazały zagrożone dziś w 
ewojem istnieniu misje religijne.

P A R Y Ż , ( P A T ) .  P o d c z a s  dyskusji 
nad projektem ustawy o kongregacjach 
dep. radykalno - socjalny Jacątóer pod­
niósł doniosłość usług, oddanych przez 
kongregacje zagranicą, zaznaczył jednak, 
żc jest niedopuszczalnem, aby los 9-u 
kongregacją został zadecydowany od­
dzielnie. Mówca stwierdzi), żc liczba kon­
gregacyj doszła do tej samej liczby, co 
w i. 1900 i wiele zakładów szkolnych 
zostało otwarte bezprawnie. P. Jacąuier 
mówił".

Dąży się do tego, aby sytuacja fakty­
czna stała się sytuacją prawną.

W odpowiedzi Minister Tardieu wy­
raził zdziwienie, iż kwestja ta nie została, 
podniesiona, kiedy rząd radykałno-socjal- 
ny domagał się utrzymania Ambasady 
przy Watykanie i kiedy Minister, należą­
cy do kartelu lewicy, dąży! do utrwalenia 
wyjątkowych kredytów dla kongregacyj 
i ~anou£ikich w  Japonii.

I Następnie Tardieu przypominał, iż 
w czerwcu 1914 r. M'alvy zajmował sta­
nowisko przychylne w  stosunku do nie­
których kongregacyj,, oraz obonzal się, 
że po tak długiem milczeniu niektóre oso­
bistości odmawiają jeszicze zasadniczego 
przedyskutowania spraiwy. W zakończe­
niu Minister oświadczył, iż Rząd pragnie 
wyjaśnić tę sprawę zasadniczo i stawia to 
jako kwestję zaufania.

Na tern dyskusja ogólna z o s ta ła  zam ­
knięta.

W A R S Z A W S K A  OKRĘGOWA RADA SZKO LN A
Dnia 6 i 7 marca b. r. w  sali gimna­

zjum im. A. Mickiewicza w Warszawie 
'Odbyto się p-ierwsze posiedzenie W ar­
szawskiej Okręgowej Rady Szkolnej.

Obradom przewodniczy} kurator p. 
Grzegorz Zawadzki. W posiedzeniu wzię 
h udział: wybrani przez Właściwe kole­
gia przedstawiciele szkolnictwa powsizech 
uego, średniego ogólnokształcącego, za‘ 
wodewego, semimanjów nauczycielskich, 
przedstawiciele samorządu1 szkolnego, bę­
dący równocześnie członkami sejmików 
'Powiatowych i rad miejskich oraz repre­
zentanci wyznań i sfer obywatelskich za­
mianowani przez Ministra W. R. ć O. P.

Porządek dlwwdttniowych obrad wypeł­
niły sprawy: ukonstytuowanie wydziału
wykonawczego i czterech komisyj Radły, 
przyjęcie regulaminu czynności Rady, re­
feraty naczolników wydziałów kurato­
rium o stanie szkolnictwa w okręgu i dy­
skusje nad tema sprawozdaniami.

Do Wydziału Wykonawczego, pozo­
stającego pod przewodnictwem kuratora 
Okręgu Szkolnego weszli: pp. Włady­
sław Klsepko, notarjuez w  Bielsku Podla- 
kim, dr. Emanuel Łoziński, dyrektor I 
Miejskiego Gimnazjum w Warszawie, Ka­
rol Makuch, dyrektor Państwowego Se- 
Iminairjium Nauczycielskiego Męskiego Im. 
S. Konarskiego w Warszawie, Stanisław 
Najmoła, kierownik szkoły powszechnej 
w  Warszawie, Kazimierz Rudnicki, pro­
kurator Sądu Apelacyjnego w  W arsza­
wie i Władysław Wojtowicz, dyrektor Li­
ceum Handlowego Zgromadzenia Kup­
ców m. st. Warszawy.

Utworzono następujące stale komisje 
Rady: 1) do spraw szkolnictwa po­
wszechnego, kształcenia nauczycieli, wy­
chowania1 przedszkolnego i oświaty po­
zaszkolnej, 2) do spraw szkolnictwa śred 
niego ogólno - kształcącego, 3) do spraw 
szkolnictwa zawodowego oraz 4) do 
spraw ogólnych.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Błogosławiony Klemens Dworzak, Apostoł 

Warszawy, którego uroczystość dziś Kościół 
£\v. obchodzi, urodził -się dnia 26 grudnia 1751 
r. w Tassow icach na Morawach z ubogich ro­
dziców stanu rolniczego. Brak środków mater- 
jałnych zmusił go do zarobkowania, wobec cze­
go pełnił obowiązki piekarczyka w klasztorze 
Preir.onsiratcnsów w Briick, poświęcając wol­
ne chwile od zajęć nauce w szkole klasztor­
nej. Dzięki materjaluemu poparciu ludzi dobrej 
woli, Klemens Dworzak wyjeżdża w celu 
kształcenia się do Wiednia, a później do Rzy­
mu, gdzie w r. 1784 wstępuje do zgromadzenia 
CO. Redemptorystów. W r. 1788 O. Klemens 
przybył z Redemptorystami do Warszawy, którzy 
i yskawszy zezwolenie Króla Prymasa i 
władz duchownych, osiedlili się tu na stałe. _W 
r. 1793 uznani zostali za zgromadzenie zakon­
ne polskie. Tu O. Klemens rozwija swoją dzia­
łalność, otacza szczególniejszą opieką dziatwę, 
którą żywi, uczy religji i rzemiosł; głosi sło­
wo Boże w Warszawie i na prowincji na 
misiach; był spowiednikiem pp. Sakramentek, 
h ; ł również członkiem arcybractwa literackiego. 
7 marł dnia 15-go marca 1820 r. Papież Leon 
XIII dnia 29 stycznia 1883 r. uroczyście O. Kle­
mensa Dworzaka ogłosił błogosławionym, 
obecnie trwa proces kanonizacyjny bł. Kle­
mensa.

Dziś z powodu przypadającej uroczystości 
bł. Klemensa odprawione zostanie w kaplicy 
OO. Redemptorystów wzniesionej pod wezwa­
niem ŚŚ. Aniołów Stróżów i bł. Klemensa od­
pustowe nabożeństwo z wysławieniem Naj­
świętszego Sakramentu, kazaniami i procesjami 
na sumie i nieszporach. Również ku czci bł. 
Klemensa odprawiona zostanie dziś w kościele 
Zbawiciela o godz. 10-ej Msza św. z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu.

W kaplicy św . Kazimierza przy Instytucie 
Sióstr Miłosierdzia (ul. Tamka) dziś odbędzie 
się nabożeństwo odpustowe ku czci bł. Ludwi­
ki de Marllac, założycielki zgromadzenia SS. 
Miłosierdzia. Sumę o godz. 10-ej z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu celebrować bę­
dzie ks. Krauze, Superjor księży Misjonarzy, 
kazanie wygłosi ks. prałat Borowski, profesor 
Wydz. Teologicznego.

Dziś odprawione zostaną nabożeństwa pa­
syjne z wystawieniem Njświętszego Skramen- 
tu, odśpiewaniem Gorzkich Żalów, nauką, p ro­
cesją i udzieleniem błogosławieństwa w koście­
le Akademickim św. Anny o godz. 4-ej po poi. 
Naukę pasyj'ną wygłosi ks. dr. Trzepałko i w 
kościele św. Jacka (po-dominikańskim) o godz. 
7-ej wiecz., gdzie naukę pasyjną wygłosi ks. 
prałat dr. Trzeciak.

Jutro w kościele św. Marcina przy ul. Piw ­
nej przed obrazem Matki Boskiej Pocieszenia, 
laskami i cudami słynącym odprawiona zosta­
nie o godz. 9-ej na intencję Kościoła i Ojczy­
zny Msza św. z odśpiewaniem litanji i Pod

Twoją Obronę. W kościele św. Antoniego (po­
rcie- nnackim) jutro o godz. 8-ej Msza św. do 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy i w kościele 
św. Jacka (po-dominikańskim) jutro o g. 6.30 
przed oharzem Matki Boskiej Różańcowej od­
prawiona zosianie Msza św. z odśpiewaniem 
Litanji Loretańskiej i Pod Twoją Obronę.

W kościele Akademickim Sw. Anny jutro 
w kaplicy Matki Boskiej Neustającej Pomocy 
odprawiona zostanie o godz. 10-ej Msza św. 
z nauką na intencję arcybractwa Nieustającej 
Pomocy.

REKOLEKC. DLA NAUCZYCIELSTWA
Staraniem Warszawskiego Kola Księ­

ży Prefektów w kościele Dzieciątka Jezus 
przy ul. Moniuszki w dniach 21, 22 i 23 
b. ru. o godz. 7 wiecz. odbędą się reko­
lekcje dla nauczycielstwa.

Nauki rekolekcyjne wy glos) ks. dr. Ja- 
ciunowski, Kanclerz Kurii Wojskowej.

10-LECIE SAMORZĄDU STOLICY.
W środę, dinia 20 b. m., samorząd sto­

licy obchodzi dziesięciolecie swego isiire- 
nia.

W dniu tym o godz. 6 i pól wiecz.
i odbędzie się uroczyste posiedzenie Rady 
'Miejskiej, które wypełni przemów enie 
Iprezesa Rady oraz pzyizrianie stypendiów, 
i Zwykłe posiedzenie Rady Miejskiej 
lodibędlżie się w poniedziałek, dnia 25 b m.

W OBAWIE POWODZI.
Zarząd Sekcji Łącznikowej Komitetu 

Głównego Akcji Przeciwpowodziowej 
'zwraca się niniejszem z uprzejmą prośbą 
do pp. pracodawców, ażeby zechcieli o 
jile możności zwalniać od zajęć w okresie 
powodzi tych ze swoich pracowników, 
Jktórzy zgłosili współudział w akcji sekcji. 
1 Zarząd Związku b. cziorlków Straży 
Obywatelskiej wzywa niniejszem stowa­
rzyszonych do jaimajlirziniejsiziego zgła­
szania się do lokalu Związku w Magistra 
jciie m. Warszawy w czasie od 5 — 7 po 
południu w celu wizięcia udziału w sekcji 
JŁącznikowej Komitetu Głównego Akcji
P rzec ilwpowodziowei.

POSEŁ S. H. S. NA ZAMKU.
Dnia 14 marca r. b. o godz. 12-ej p. 

Branko Lazerevilch, Poseł Nadzwyczaj­
ny i Minister Pełnomocny Królestwa Ser­
bów, Kroatów i Słoweńców, złożył Panu 
Pirezyidenitawi. swe listy uwierzytelniające 
na uroczystej audjenejf na Zamku Kró­
lewskim.

WYCIECZKI POLSKIE Z AMERYKI.
W celu zebrania ścisłych danych co 

do liczby Potoków ze Stanów Zjedmczo 
nych Ameryki 'Północnej, którzy mogą 
przybyć do Polski na wystawę pcwszech 
ną w (Poznaniu,, Min. Spr. Zagr. wystoso­
w ało do wszystkich placówek polskich 
'konsularnych w St. Zjedn. okólnik, po­
lecając nadesłać do wydziału zachodnie­
go Mim. dane o zgłoszonych do tej pory 
w ' konsulatach wycieczek, o terminie wy­
ruszenia ich w drogę, o  liczbie uczestni­
ków wycieczek, o nazwie organizacji, ini­
cjatorów i przedisdębiorsiiiw, urządzają­
cych wycieczki oraz podania nazw limij 
okrętowych, które podejmują się przewo­
zu tych podróżnych.

ZE  ZW IĄZKU  ZAW0D. LITERATÓW POLSKICH
Na posiedzeniu Zarządu Zw. Zawo­

dowego Literatów Polskich w Warsza- 
wiie, odbyłem w dniu 7 b.m. wyznaczono 
następujących delegatów do sądu nagro­
dy literackiej m. st. Warszawy. Ze strony 
Związku Warszawskiego p. Leona iPo- 
mirowakiego, ze strony Zrzeszenia Zwią­
zków Litera 'kich p. W. Sieroszewskiego. 
Przyjęto mu wiadomości komunikat za-

giiiimych i samorządowych.

rządu uzdrowiska Zakopane o całkowi- 
tem zwalnianiu członków Związku od q- 
płat taksy klimatycznej, wreszcie postano­
wiono poprzeć najgoręcej u władz memo- 
rjał Polskiego Towarzystwa Wydawców 
Książek, zt-ożony p. Prezesowi Rady Mi­
nistrów i Ministrów Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego w sprawie 
pizysipieszerma organizacji bibijotek

mitw , wniwwa

R A D  JO
WARSZAWA.

216,5 1385, 7m.
Program  Polskiego Radjo na sobotę, dnia 

16-go b. r.
11.56 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 

hejnał z Wieży Maarj. w Krak., kom. lotn.- 
meteor. 12.10 Muzyka płyt gramof. dla słucha­
czy ze wsi Gramof. i płyty z firmy B. Rudzki 
(Marszałk. 87 i 146). 13.00 Kom.; robi., meteor., 
oraz transm. z Krak. notowań giełdy zboż. 
krak. 14.50 Kom.: meteor, i gospod. 15.10 Od­
czyt p. t.: „Sądy przysięgłych według nowego 
ustawodawstwa11. (Dział „Prawoznawstwo")— 
sędzia grodzki p. Artur Miller. 15.35 Kom. 
samorządowy. 15.50 Muzyka płyt gramof. G ra­

mof. i płyty z firmy B. (Judzki (Marszalk. S7 
i 146). 17.C0 Odczyt z cyklu org. przez Min.
W. R. i O. P. p. t.: „Z życia wyrazów: zamie­
ranie starych i powstawanie nowych wyra­
zów11 — prof. Stan. Szober. 17.25 „Z przeżyć
i dziejów narodu11. Wspomnienia historyczne)— 
prof. H. Mościki. 17.55 Program  dla dzieci z 
Warszawy. 18.50 Rozmaitości. 19.10 Radjokro- 
nika — dr. M arjan Stępowski. 19.56 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astronom. 20.00 
Transm. operetki z Poznania. W przerwie kom. 
Teatrów Miejskich. Po koncercie t. j. około g. 
22-ej zostaną wygłoszone kom.: lotn.-meteor.,
P. A. T., polic., sport., oraz nadpr. 2230 Trans, jł, 
muzyki tan.
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ODCZYT ST. MIŁASZEWSKIEGO
W sobotę, 16 b. m. odbędzie się w 

auli Lfalwersyfetiu odczyt zimnego dra­
maturga p. Stanisława Miłaszawskiego 
na ternait twórczości. Pawia Olodela, naj­
znakomitszego ze wupółczesnycti poetów 
i dramaturgów francuskich. Początek o 
godz. 8 wiecz Odczyt odbędzie się stara­
niem organizacji akademickiej „Katolicka 
Młodzież Niain udowa'1.

O NERONIE I KATAKUMBACH.
W diniu 17 marca odbędzie się w sali 

lbeologicum (Traugutta 1) odczyt Zrze­
szenia Pisarzy Katolickich III Kola To­
warzystwa im. Piotra Skargi. PorząteK o 
piątej po południu.n

Mówić będzie ks. prałat dr. Ii ilcbc-n 
ma temat: „Pochodnie Nerona i Katakum­
b y '. Odczyt ten z powodu medojścia 
przezroczy został przesunięty z przeszłej 
niedzieli ma nadchodzącą.

Dla młodzieży uczącej się od 5-ej kla­
sy, semiinainzyOów i akademików wstęp 
wólim.

OPIEKA HIGJENICZNO-IFKARSKA.
Główna Komisja Sanitarna Miejska 

rotzważyła projekt ar Mamsieka w spra­
wie scentralizowania opieki hiigjerniczino - 
lekarskiej pod jednem kierownictwem i 
uznała zasadniczo za niezbędne połącze­
nie ośrodków zdrowia ze stacjami opieki 
społecznej i lekarzami dla ubogich pod 
sednem kierownictwem. Dopókii projekt 
łen diie będzie zrealizowany praktycznie 
polecono lekarzom kontynuować pracę z 
eaiimteresowianemi instytucjami
PROJEKT NOW EJ KOLONJI IETN IFJ.

Magistrat otrzymał od właściciela ma 
ratkiu Jar na Pomorzu (pizy stacji Rady) 
propozycję dzerżawy obszernej kolonji 
z  zabudowaniami dającemi łącznie 25 izb 
nreszkialuych. Ponieważ kol on ja nadaje 
się na urządzenie letniska i dla dzieci im 
słytucyj opiekuńczych miejskich, wydział 
opieki społecznej pcstanowił zbadać stan 
spraw y i zawrzeć ewentualną umowę.

MIEJSKI SAMOCHÓD PANCERNY.
Dla przywozu do kasy głównej Ma- 

gilstiiatu sum pieniężnych zę wszystkich 
instyftucyj miejskich M agistrat uruchomił 
specjalnie samochód pancerny, który ob­
jeżdża poszczególne instytucje i zabiera 
g*otow*znę.

MIEJSKI SKŁAD APTECZNY.
Rad Miejska przy uchwalaniu budże­

tu wydziału opieki społecznej i szpitalni- 
ot\v a zaleć ;ła Magis,ratowi. reorganizację 
miejskiego składu aptecznego. Zwołana 
w tej sprawie konferencja pnzeastawicieli 
sw a ta  lekarskiego oraz zaiimteresowanych 
organizacyj pracowniczych wypowiedzia­
ła się za utrzymaniem miejskiego składu 
aptecznego z zastrzeżeniem, że urzadlzo- 
iie będzie przy nim laboratorium anali­
tyczne i wyszukany odpowradrii lokal.

WZNOWIENIE „KRÓLA KRÓLÓW".
Staraniem Komnetu Głównego Akcji 

Katolickiej w Warsza/we zostanie wkrót­
ce wznowione wyświetlanie w  srolioy po­
tężnego arcydzieła Ceci.1 B. Mille.

Wspaniałe wykonanie tego arcydzieła 
filmowego, które wzbudziło entuzjazm 
najszerszych warstw^ oraz okres -ozpar 
miętywania Męki Pańskiei, ożywią zain­
teresowanie, jakiem obdarza ten obraz 
stc lica Polski, a za mą wszystkie zakątki 
kraju.

WYPADEK LOTNICZY.
Na polach wsi Kotlice (gm, Rawów, 

pow. Jęrir f-ejowsk.), wskutek iefektu mo­
toru sipodowanego zaoI:wiieniem się 
świec, wylądował praw usowio samolol 
w>ojsikow>, dwupłatowiec, typu „Potes" 
27, pilotowany przez plutonowego - pi- 
tata -yozimierza Konopkę i sierżanta -me­
chanika Józefa Kofterkę z 2-go pułku lot­

niczego w  Krakowie. Samoflot ten zdą­
żał do Warszawy. Podczas lądowania pę­
kła narta, innych uszkodzeń ani' strat me 
było.

WYBUCH BENZYNY I POPARZENIE
Wczoraj w południe w warsztatach Pogoto­

wia ratunkowego przy ul. Leszno 58, odbywał 
się remont samochodu „Samarytanin". Pracują­
cy przy remoncie kierowca Józef Miech, wsku­
tek przytknięcia bańki z benzyną do akumula­
tora oraz obsunięcia się jej i uderzenia o ka­
bel, spowodowała samoistne wywołanie iskry 
oraz wybuch benzyny. Dzięki przytomności 
umyssłu i energji pracowników Pogotowia, po­
żar przy pomocy dwóch gaśnic „Delfin" uga­
szono przed przybyciem I-go i IV-go oddzia­
łów słraaży — pod kierunkiem komendanta 
Prokoppa. Straty spowodowane pożai em nie 
przewyższają 5Gu zł., gdyż nastąpi potrzeba 
powtórnego odlkierowania karetki. Mimowol­
ny sprawca wy pa oku kierowe.. Józef Miech 
uległ dotkliwemu poparzeniu rąk i twarzy i 
otrzymał pomoc doraźną na miejscu. Z uzna­
niem stwierdzić należy, że wzorowe zabezpie­
czenie przeciwpożarowe w Pogotowiu ratun- 
kowem zapobiegło groźnym następstwom wy­
padku.

NAPAD NA PASERA
W Radomiu przy ul. Podjazdowej niewykry- 

ty sprawca napadł na powracającego z żoną do 
domu Gerszona Lcbenhandlera i pod groźbą 
rewolweru zażądał wydania pieniędzy. Ponie­
waż napadnięty zaczął wzywać pomocy, opry- 
szek skierow awszy lufę w stronę L. — wystrze­
lił, raniąc go w prawą nogę ] owyżej kolana, 
poczem zbiegł. Policja przypuszcza, że napaść 
miała tło porachunków osobistych, gdyż Le- 
benhandler jest znanym policji paserem

SZCZUPŁY JEGOMOŚĆ O WYDATNYM 
BRZUCHU

Obchodzący swą dzielnicę sf. post 10-go 
kom. Jakubowski natknął się dnia 14-go b. r 
na wychodzącego z bramy domu 15 przy ul. Or­
dynackiej jakiegoś podejrzanie wyglądającego 
osobnika, który pomimo szczupłej tuszy, posia­
dał dziwnie wydatny brzuch, a w dodatku 
podtrzymywał go rękoma. Na widok poliqan- 
ta nieznajomy, bez namysłu rzucił się do ucie­
czki, lecz już po kilku susach, zaplątawszy się 
o wysuwającą się z pod palta po w toczę, ru­
nął, jak długi na chodnik i w ten sposób do­
stał się w ręce ściga jącego dzielnicowego. Za­
trzymanego zodzieja sprowadzono do Lomisa- 
rjatu, gdzie okazało się, że jest to złodziej mie­
szkaniowy VC acław Lepecki. Zakradł się on do 
pokoju mieszkania p, Marji Romanowskiej i z 
niezamkniętego kufra skradł różną bieliznę i 
butelkę spirytusu. Przy Lepeckim znaleziono 
pozatem ostry nóż dużych rozmiarów. Skra­
dzione pi zedmiot/  zwrócono poszkodowa­
nym, złodzieja zaś zamknięto w  areszcie.

WYKRYCIE SPRAWCÓW ZBRODNI
Dnia 21-go lutego r. b. znaleziono zamor­

dowanego wskutek postrzału w tył głowy, w 
Kurowie, (pow. Puławski) właściciela hurtowni 
tytoniowej Witolda Faojańskiego. Trwające do­
tychczas dochodzenie przez urząd śledczy w 
Lublinie ustaliło, że sprawcą zabójstwa był 
subjekt Fabjańskiego, 18-letm Dawid Rożen — 
z Kurowa, zas moralnym sprawcą i podżega­
czem do zbrodni — Konstanty Ciężak, lat 30, 
właściciel składu win i wódek w Kurowie.

Przyczyna mordei stwa — była chęć zysku, 
albowiem C., chcąc poprawić zły stan finanso­
wy swego interesu, namówił najpierw do 
wspólnego fałszerstwa czeku na P. K- O. na 
sumę 9.878 zł. 31 gr. na szkodę Fabjańskiego. 
Pieniądze łt Rożen podjął i wręczył Ciężakowi, 
który — obiecał dzielić się z Roz* nem zyskiem 
ze swego handlu. Licząc się jednak z tern, że 
oszustwo niedługo wyjdzie na jaw, namówił 
następnie Rożen do zabicia Fabjańskiego. Po 
dłuższym oporze zabójca przyznał się do za­
rzucanego mu przes.ępsłwa. Ciężak wypiera się 
winy. Obu sprawców przekazano do dyspozy­
cji sędziego śledczego w  Puławach.

T E A T R Y
REPERTUAR.

Teatr Welki daje dziś dramatyczną i łu­
bianą operę Pucciniego „Tosca". Udział biorą: 
p. Czapska w roli tytułowej, panowie: Wroński 
i Mossakowski oraz w dalszej obsadzie p 
Skonitczna i panowie: Janowski, Tokarski,
Bolko, ivo i Trembicki, pod dyrekcją p. Boja- 
nowskiego.

Jutrzejsze drugie przedstawienie świeżo wy­
stawionego arcydzieła Wagnera „Zmierzch Bo­
gów" rozpocznie się punktualnie o godz. 7-ej 
min. 45 i skończy się o 11 min. 45. Pod batutą 
p. Adama Dołżycku go wystąpi cała doskonała 
premjerowa obsada, z p. Oygasem, niezrówna 
nym odtwórcą pariji Zygfrda, z p. Jarosżówną 
i p. Michałowskim w głównych rolach na cze­
le.

W niedzielę wieczór „Aida", w poniedziałek 
galowe przedstawienie „Syreny" z okazji imie­
nin Marszalka Piłsudsk-iego.

Teatr Narodowy. Dziś ukaże się arcydzieło 
Słowackiego „f antazy", czyli „Nowa Dejanira" 
w bogatej oprawie dekoracyjnej prof. Wincen­
tego Drabika i w znakomitej obsadzie premje- 
rowej.

Jutro potężny dramat Zorilli „Don 
go, w dekoracjach prof. Wincentego Drabika, 
Juan" w przekładzie Stanisława Miłaszewskie- 
w reżyserji ayr. Emila Ch iberskiego i w świe­
tnym zespole, z Józefem Węgrzynem (rola ty­
tułowa), Rotter - Jarnińską, Majdrowiczćwną, 
farszewską, Szymańskim, Tadeuszem Fren 
kłem, Bay-Rydzewskim i innymi.

W niedzielę o 4-ej po pół, po cenach zni­
żonych po raz ostatni w sezonie doskonała ko- 
medja Wilde‘a „Brat marnotrawny" w obi adzie 
premjerowej z pp.: Solską - Grosserową,
Osterwą, Węgrzynem, Leszczyńską, Halską, Jar- 
szewską i Justianem.

Teatr Letni. Codziennie gra komedje Stefa 
na Krzywoszewskiego „Panienka z dancingu *.

Teatr Nowy. Dziś grana będzie komedja 
Szaniawsl iego „Adwokat i Róże".

DZ1S W TEATRACH MIEJSKICH:

Wi el k i  J o 8-ej: T o s c a . _

:Y U. ^ ^
Narodowy: *
Nowy 1 o  8-ej Adwokat i róże.

L 6 t O li Panienka z Dancingu o g. 8-

Teatr Polski gra codziennie komedję He- 
mara p. t. „Dwaj panowie B.“.

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. po ce­
nach zniżonych efektowna sztuka Adama Grzy­
mały - Siedleckiego p. t.: „Włamanie".

Teatr Polski:
o 8-ej :Dwaj panowie B.

Teatr Mały gra codziennie komedję Stefana 
Kiedrzynskiego p. t.: „Miłosc bez grosz..-.

W niedzielę o godz. 12-ej w południ.* po 
cenach zniżonych „Pociąg — Widmo", o godz. 
4-ej po poł. „Murzyn Warszawski".

Teatr Mały:
o 8-ej: Miłość bez grosza.

Teatr dla dzieci w Capitolu, (Marszałkow­
ska 125). W niedzielę dnia 17-go b. m. o °od„  
12 min. 15 w Dołudnie daje komedyjkę „Polo­
wanie na wilka", „Kajtuś wśród indjan" oraz 
część koncertową p. t.: „Jak to na wojence ła­
dnie".

OPERETKA W TEATRZE „ZNICZ" 
Operetka Knopfa „Jasnowłosy C"gau“ gra 

na będzie tylko do poniedziałku 18 b. m. włą­
cznie.

M U Z Y K A
Z FILHARMONJI

Dzisiejszym (piątkowym) koncertem dyrygo­
wać będzie świetny kapelmistrz p. Bronisław 
Wołfstal pierwszy Kapelmistrz wiedeńskiej 
Volks-opery. Solistką będzie znana pianistka p. 
Helena Otlawowa, która odegra koncert e-moll 
Melcera. Część orkiestrowa zawiera jako no­
wość „Chant de Nigamon" Honeggera, „Przy­
gody Sowizdrzała" Straussa i uwertura „Co- 
riolan" Beethovena — Niedzielny poranek po­
święcony będzie Beetho>'enowi. Solistką będzi<* 
p. Ada Typografówna (fortepjan). — Niedziel­
nym koncertem popołudniowym dyrgować bę­
dzie p. Jerzy Bojanowski. Jako solistka wystą­
pi pianistka p. M argerita Kazuro i wykona 
koncert c-moll Rachmaninowa.

KONCERT ST. SZYMANOWSKIEJ
Jutro w sobotę o godz. B.15 wiecz. odbędzie 

się w sali Konserwatorjum drugi w tym sezo^ 
nie recital znakomitej śpiewaczki Stanisławy 
Korwin - Szymanowskiej. W programie nazwi­
ska najgenialniejszych kompozytorów literatury 
śpiewaczej, a więc Passuini‘e, Bonontiego, Mo­
zarta, Schuberta, Faurego, Francka, Debus- 
sy‘ego, Rimskij-Korsakowa, Alfreda Casaliego 
i Szymanowskiego. Ciekawą nowością będą 
dwie pieśni cudownego dziecka, 14-go kompo­
zytora włoskiego, Nina Rota Rinaldiniego, o 
którym w swoim czasie pisma rozpisywały się 
szeroko, nazywając go drugim małym M ozar­
tem. Wpółudział w koncercie biorą: skrzynek 
Arnold Kirszbraun oraz prot. Feliks Szyma­
nowski. Bilety v.cześniej do nabycia w Orbisie, 
Marszałkowska 98.
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N A S I O N A
warzywne, kwiatowe, rolne, czy­
ste, o wysokiej sile kiełkowania.

N A R Z Ę D Z I A
OGRODNICZE

_  C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .
■ B

Młody, inteligentny człowiek, po prze­
bytej chorobie płuc, z b. chorem na gru­
źlicę dzieckiem, pozostający bez wszelkich 
środkow do życia, prosi o pomoc na ku­
rację, opłacenie mieszkania, oraz o jaką­
kolwiek pracę. Łaskawe of;ary proszę 
nadsyłać do Redakcji naszego pisma Kr. 
Przedm. 71 dla R. G.

SKŁADKI.
Dla p. R. G. schorzałego urzędnika 

ouziDawiioirtego posady złożył ks. atetan 
Piotiowsiki z Rmizym na 10 zł.
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